
Bułgarska delegacja 
wojskowa 

w Wielkopolsce
W sobotę — w drugim dniu 

pobytu w Wielkopolsce, dele­
gacja wojskowa Ludowej Re 
publiki Bułgarii z ministrem 
obrony narodowej gen. ar­
mii Dobri Dżurowem w towa­
rzystwie wiceministra obrony 
narodowej, głównego inspek­
tora szkolenia gen. dyw. Ta­
deusza Tuczapskiego i dowód 
cy wojsk lotniczych gen. dyw. 
pilota Jana Raczkowskiego, 
odwiedziła jednostki wojsko­
we. W godzinach popołudnio­
wych delegacja przybyła do 
Państwowej Stadniny Koni 
w Racocie pow. Kościan. Goś 
cie przesiedli się do zaprzę­
gów konnych, zwiedzili w trak 
cie przejażdżki szereg gospo­
darstw hodowlanych oraz u- 
czestniczyli w pokazie trenin­
gu koni.

O godzinie 15.30 delegacja w 
towarzystwie wiceministra o- 
brony narodowej gen. dyw. Ta 
deusza Tuczapskiego odleciała 
do Gdańska. Na płycie lotniska 
w Ławicy, gości żegnali: I se­
kretarz KW PZPR Kazimierz 
Barcikowski, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania Jerzy Kusiak oraz do 
wódca wojsk lotniczych gen. 
bryg, pilot Jan Raczkowski.

PAP

We wtorek
rozpoczynamy druk

powieści przygodowo- 
szpiegowskiej

„Pięćprzed dwunastą"
pióra

Witolda Poprzęckiego

Gen. G. M. Nimeiri 

przybywa z wizytą

do Polski
W niedzielę — na zaproszenie 

przewodniczącego Rady Pań­
stwa, Marszałka Polski Maria­
na Spychalskiego — przybywa 
do Polski z oficjalną wizytą 
przewodniczący Rady Rewolu­
cyjnej i premier Demokratycz­
nej Republiki Sudanu — gen. 
Gaafar Mohamed Nimeiri.

Przywódcy Sudanu towarzy­
szyć będą oficjalne osobistości 
tego kraju.

Gen. Nimeiri urodził się w Om- 
durmanie (Sudan) 1 stycznia 1930 
roku. Ukończył sudańską szkołę 
cficerską w 1952 r. Jego działalność 
była związana z armią sudańską, 
w której pełnił szereg odpowie­
dzialnych funkcji. Brał czynny u- 
dział w sudańskiej rewolucji paź­
dziernikowej w 1964 r.

Wyższe studia wojskowe gen. 
Nimeiri ukończył za granicą.

Za działalność antyrządową był 
kilkakrotnie aresztowany przez po 
przednie władze sudańskie.

Będąc na stanowisku dowódcy 
sudańskiej szkoły artyleryjskiej, w 
stopniu brygadiera, kierował wy­
darzeniami rewolucyjnymi w ma­
ju 1969 r.

Od 25 maja 1969 roku pełni funk 
cję przewodniczącego Rady Rewo­
lucyjnej i naczelnego dowódcy sił 
zbrojnych Sudanu, a od 28 paź­
dziernika 1969 r. jest także premie­
rem. (PAP)

Wręczenie 
budapeszte ńskiego 

memorandum
Węgierska Agencja Informacyj­

na MTI podała, że w piątek, 26 
bm. rzadv zainteresowanych kra­
jów otrzymały od kierowników 
węgierskich niacówek zagranicz­
nych bądź też pracowników pla­
cówek memorandum budapeszteń 
kiei narady ministrów spraw za­
granicznych państw — stron Ukła 
du Warszawskiego.

ChRL w ZRA
Do Kairu przybył W sobotę 

wy ambasador Chińskiej Republi 
ki Ludowej. Stanowisko ambasa­
dora ChRL' w ZRA nie było obsa
dzone od lutego 1969 roku.

Szach Iranu 
w Rumunii

Na zaproszenie przewodniczące­
go Rady Państwa SRR. Nicolae 
Ceausescu, do Bukaresztu przybył

Bodźce materialnego zainteresowania

sekretarzy
ekonomicznych KW partii

W sobotę pod przewodnictwem członka Biura Polityczne­
go, sekretarza KC PZPR Bolesława Jaszczuka odbyła się na­
rada sekretarzy ekonomicznych komitetów wojewódzkich, par­
tii.
W obradach, których głów­

nym tematem była ocena prac 
komisji zakładowych nad przy 
gotowaniem warunków do 
wprowadzenia nowego syste­
mu bodźców materialnego za­
interesowania — wzięli udział: 
wicepremier Józef Kulesza, kie 
równik Wydziału Przemysłu 
Lekkiego, Handlu i Budowni­
ctwa KC PZPR — Stanisław 
Kuziński, ministrowie i wice­
ministrowie resortów gospodar 
czych.

Analizę prac komisji na swo 
im terenie szczegółowo przed­
stawili sekretarze KW PZPR 
— w Katowicach Tadeusz Py­
ka i w Poznaniu Jerzy Gawry­
siak.

Zarówno z ich ocen, jak i z 
informacji innych sekretarzy 
zabierających głos w dyskusji 
wynika, że większość komisji 
ma już za sobą pierwszy, or­
ganizacyjny etap swych prac i 
obecnie przystępują one do re­
alizacji merytorycznych zadań. 
Niewątpliwie pozytywnym zja 
wiskiem jest to, że komisje sta

Z Bliskiego Wschodu

Spisek
w Jordanii

Jak donosi sobotni kairski 
dziennik „Al-Ahram”, w Jor­
danii odkryto spisek, którego 
celem było sprowokowanie 
wojny domowej w tym kraju 
oraz zabójstwo przewodniczą­
cego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jasera Arafata i 
innych przywódców palestyń­
skich. Oddziały palestyńskie 
aresztowały pewną liczbę spis 
kowców; trzech z nich przeka 
zano władzom jordańskim.

W udział w spisku byli 
wmieszani niektórzy oficero­
wie armii jordańskiej, agenci 
amerykańskiej Centralnej A- 
gencji Wywiadowczej oraz oso 
by związane z wywiadem li- 

pisze „Al-Ah-

wojskowy ZRA

bańskim 
ram”.

Rzecznik
zakomunikował w sobotę, że 
18 samolotów izraelskich typu 
„Skyhawk“ atakowało w cią­
gu dwóch godzin pozycje egip 
skie w Kanatra i Ballah w 
północnym sektorze Kanału 
Sueskiego. (PAP)

z 5-dniową wizytą oficjalną szach 
Iranu Mohammed Reza Pahlavi z 
małżonką. Złożył on wizytę proto 
kolarną przewodniczącemu Rady 
Państwa SRR. Wieczorem Nicolae 
Ceausescu wydał przyjęcie na 
cześć irańskiej pary monarszej.

Nowy ambasador

no .Kosmos 351” na orbicie

W sobotę wystrzelony został w 
Związku Radzieckim kolejny sput 
nik Ziemi „Kosmos 351”. Aparaty 
naukowe sputnika przeznaczone są 
do kontynuowania badań przestrze 
ni kosmicznej zgodnie z progra­
mem przedstawionym przez agen­
cję TASS w dniu 16 marca 1962 ro­
ku.

wiają przed kierownictwami 
zakładów jako jeden z podsta­
wowych obowiązków koniecz­
ność rozliczenia się z realiza­
cji uchwał II i VII Plenum 
KC.

Uczestnicy obrad podkreśla­
li, że pracom komisji towarzy­
szy na ogół dobry klimat, nie 
obserwuje się też chęci do u- 
krywania rezerw produkcyj­
nych.

Zwracano jednak uwagę, że 
niektóre komisje rozpoczęły 
pracę z opóźnieniem. Również 
sam skład tych komisji często 
budzi zastrzeżenia. Brak w 
nich np. dostatecznej liczby 
przedstawicieli związków zawo 
dowych, NOT, PTE, a także 
przedstawicieli banków.

Uczestnicy narady sygnalizo­
wali też pewne opóźnienia ze 
strony niektórych resortów i 
zjednoczeń w dostarczaniu ko­
misjom instrukcji branżowych 
(lub niekompletnego ich opra­
cowania), a zwłaszcza szczegó­
łowych wytycznych dotyczą­
cych ustalania wskaźników syn 
tetycznych i zadań odcinko­
wych.

Na zakończenie obrad zabrał 
głos Bolesław Jaszczuk, który 
ustosunkował się do wielu gło­
sów w dyskusji. Podkreślił on 
m. in., że rozpoczęcie pracy ko 
misji już we wszystkich pra­
wie zakładach uznać należy za 
fakt pozytywny, jednak w po­
dejmowaniu skomplikowanych 
decyzji komisje te nie powinny 
działać w zbytnim pośpiechu. 
Wszelkie decyzje powinny być 
poprzedzone rozważną, gruntów 
ną analizą sytuacji w danym 
zakładzie pracy. (PAP)

Stosunki dyplomatyczne
Mongolia — Włochy

Rząd Mongolskiej Republiki 
Ludowej i rząd Włoch postanowi 
ły nawiązać stosunki dyplomaty­
czne między obu krajami na szcze 
blu ambasad.

Rozmowa
Hassan II — Goldmann
Według doniesień z Rabatu król 

Maroka Hassan II przyjął na 
audiencji przewodniczącego Świa­
towego Kongresu Żydów dr Na-
huma Goldmanna. Nie podano 
było tematem rozmowy.

co

Wybory powszechne 
w Holandii

Premier Holandii, Petrus 
Jong podał do wiadomości, że 

de 
us-

talono termin wyborów powszech 
nych.

Odbędą się one 28 kwietnia przy 
szłego roku.

*

! •

Na 
stały 
kich 
nych

POZNAM
28/29 VI 1970 

Wydanie A

na
Ułybrzaza

polskim Wybrzeżu rva- 
upalne dni. Do wszyst- 
miejscowości położo- 

nad Bałtykiem zjecha-
ło tysiące wczasowiczów z 
całej Polski. Korzystają oni 
z pięknej, słonecznej potjody, 
ale zimna jeszcze woda nie 
zachęca do kąpieli.

Na zdjęciu: plaża w Ustce 
(woj. koszalińskie).

Fot. — CAF

Wojewódzkie nagrody NOT
za osiągnięcia w rozwoju techniki

W Domu Technika w Poznaniu odbyła się wczoraj uro­
czystość wręczenia dorocznych Wojewódzkich Nagród Na­
czelnej Organizacji Technicznej za szczególne osiągnięcia w 
rozwoju techniki w Wielkopolsce w 1969 roku. W uroczys­
tości uczestniczyli I sekretarz KW PZPR Kazimierz Barci-
kowski oraz przedstawiciele 
skich.
Nagrodę I stopnia zdobył 12- 

osobowy zespół pracowników 
technicznych poznańskiej e- 
nergetyki w składzie: J. Bła- 
szyk, A. Krzysztofiak, M. Cyl

Przewodniczący OW NOT - 
mgr inż. Lechosław Gruszczyński 
oraz wiceprzewodniczący Komi­
tetu Nauki i Techniki - prof. dr. 
inż. Zbigniew Jasicki, wręczają 
nagrodę I stopnia zespołowi inży­
nierów i techników „Teletry” za 
skonstruowanie i wdrożenie do 
produkcji urządzenia do przeka­
zywania informacji po sieciach 

energetycznych.
Fot. — K. Przychódzkt

Z. Kliszko przyjął 
delegację WSPR

27 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, sekretarz 
KC Zenon Kliszko przyjął 
przebywającą w naszym kraju 
delegację Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej z 
sekretarzem KC WSPR Arpa- 
dem Pullaiem. W rozmowie 
uczestniczyli z-ca członka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
Jan Szydlak, sekretarz KC 
Stefan Olszowski i z-ca kie­
rownika Wydziału Zagranicz­
nego KC Marian Renke. Obec­
ny był ambasador WRL w Pol­
sce Bela Nemety. Spotkanie 
upłynęło w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze.

W godzinach wieczornych 
goście węgierscy ydali się w 
drogę powrotną dó kraju, że­
gnani na lotnisku Okęcie przez 
Jana Szydlaka, Stefana Ol­
szowskiego oraz kierowników
i zastępców kierowników wy.
działów KO PZPR,

ikow wy-
PAP) j
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władz wojewódzkich i miej-.

ka, H. Centała, W. Szkudlar- 
czyk, M. Banaszak, F. Woj- 
tasz, I. Ric, P. Mikołajczak, 
A. Peda, E. Bittner i T. Choj- 

za opracowanienacki
wdrożenie do produkcji urzą­
dzeń dla celów łączności w 
energetyce.

Nagrodę indywidualną II 
stopnia zdobył K. Lehmann — 
za opracowanie nowej techni­
ki nawożenia mineralnego 
dla uzyskania wysokich i war 
tościowych pod względem pa­
szowym plonów zielonki.

Nagrody II stopnia przyzna 
no siedmiu zespołom inżynie­
rów i techników w następują 
cym składzie:

W. Prochaska, Z. Domini­
czak, F. Wrześniewski i K. 
Szczublewski — za opracowa 
nie dokumentacji i wdrożenie 
do produkcji agregatu do wy- ~ 
twarzania elementów chłodni­
czych;

J. Tyrcha, E. Mikołajczak, 
W. Stróżyk, E. Fojud, B. No­
wicki i H. Król — za opraco­
wanie i przebadanie typosze­
regu sprężarek powietrza „V”;

R. Kowalak, W. Kędzierski,

Jubileusz Marynarki 
Wojennej

W Gdyni odbyły się główne 
uroczystości jubileuszu 25-le- 
cia Marynarki Wojennej. Cen­
tralnym ich punktem była uro 
czysta akademia, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
i wojskowych. Przybyli rów­
nież dowódcy zaprzyjaźnionych 
flot i armii.

Bawiące w Gdyni od 
czwartku załogi przybyłych z 
przyjacielską wizytą okrętów 
radzieckich i NRD od rana 
zwiedzały Trójmiasto szlakiem 
historycznych wydarzeń i 
walk, odwiedzając miejsca 
upamiętnione bojami polskich 
żołnierzy i marynarzy podczas 
ostatniej wojny. (PAP)

□SODA
Jak podaje PIHM — w dniu 28 

bm. w kraju będzie zachmurzenie 
umiarkowane, miejscami — głów­
nie na wschodzie — przejściowo 
większe. Temperatura maksymal­
na 22 — 25 stopni, tylko na Wy­
brzeżu ok. 20 stopni. Wiatry sła­
be, zmienne-

<
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H. Olkowski i S. Kulig — za 
wdrożenie do produkcji pra­
sy hydraulicznej oraz opano-r 
wanie technologii wulkanizo­
wania taśmociągów dla Ko­
palni „Konin”;

S. Manyś, A. Kasprzak, B. 
Manyś i F. Gattner — za oprą 
cowanie technologii produkcji 
mączki paszowej z liści kono 
Pi;Z. Sierosławski, A. Ziętko- 
wiak i (nieżyjący już) J. Zey- 
dler — za optymalizację dyna­
micznego rozwoju miejskich 
sieci elektroenergetycznych 

Dokończenie na str. 2

Oświadczenie Lairda
Tereny Kambodży 

będą nadal 
bombardowane

Minister obrony USA — M. 
Laird oświadczył w piąttek po 
powrocie z podróży do Euro­
py zachodniej, że lotnictwo 
amerykańskie będzie dokony­
wało nalotów na terytorium 
Kambodży również po 30 
czerwca.

Przed paroma dniami Mini­
sterstwo Obrony USA przy­
znało, że lotnictwo amerykań­
skie bombarduje regiony Kam 
bodży znajdujące się setki ki­
lometrów od „strefy operacji 
bojowych” wojsk interwen­
tów.

Laird w swym piątkowym 
oświadczeniu starał się uzasad 
nić barbarzyńskie naloty 
nictwa amerykańskiego 
Kambodży powoływaniem 
na konieczność udzielania 

lot- 
w 

się 
po­

mocy wojskom amerykań­
skim w Wietnamie Południo­
wym. Tak więc, Laird posłu­
żył się dokonywaną przez Sta 
ny Zjednoczone agresją w 
Wietnamie dla uzasadnienia 
eskalacji agresji w Indochi- 
nach.

Laird poinformował rów­
nież, że jako wynik swojej po 
dróży do Europy zachodniej 
przedstawi prezydentowi Ni- 
xonowi zalecenia w dziedzinie 
strategicznej, finansowej i mi­
litarnej dotyczące NATO. Dał 
on do zrozumienia, że zalece­
nia te zmierzają do umocnie­
nia Paktu Atlantyckiego.

Agencja Reutera podała w 
sobotę rano, iż ostatnie jedno­
stki rządowych wojsk kambo- 
dżańskich w prowincji Ratta- 
nakiri, leżącej między Lao­
sem a Południowym Wietna­
mem w północno-wschodniej 
części Kambodży zostały
wycofane. W ten sposób pra­
wie cała północno-wschodnia 
część Kambodży pozostaje pod 
całkowitą kontrolą sił wier­
nych Sihanoukowi. (PAB>



Wiec nacjonalistów 
w Monachium

W piątek wieczorem w Mo­
nachium odbył się pierwszy 
wiec „wspólnoty roboczej ba­
warskich związków rezerwis­
tów, żołnierzy i związków krze 
wiących tradycje (ARST)”. 
Impreza odbywała się w pod 
nioslym nastroju w słynnej 
Hofbrauekeller w Monachium. 
Zakończyła się odśpiewa­
niem pierwszej strofy starego 
hymnu „Deutschland, Deuts- 
chland ueber alles...”, tej stro 
fy, która oficjalnie nie jest 
śpiewana w NRF.

W spotkaniu poza oficjalny 
mi przedstawicielami Bundes­
wehry wziął także udział se­
kretarz stanu w bawarskim 
ministerstwie oświaty Erwin 
Lauerbach (CSU), który w 
imieniu rządu bawarskiego 
przekazał pozdrowienia zgro­
madzonym. Do tej „wspólnoty 
roboczej” należy m. in. rów­
nież organizacja b. członków 
Waffen-SS.

Gustav hrabia von Preysing, 
przewodniczący ARST odwo­
ływał się w swym przemówię 
niu do „prawdziwego, zdrowe 
go poczucia narodowego i do­
magał się zachowania „ponad 
czasowych wartości wewnę­
trznych”. (PAP)

Nowe rozruchy W Irlandii Płn. Wojewódzkie nagrody NOT
Zasadzka policyjna na Bernadettę Devlin

Zasadzka policyjna na słynną posłankę ze środkowego Ul- 
steru do Izby Gmin, Bernadettę Devlin dokonana w celu unie 
możliwienia jej spotkania z członkami ruchu na rzecz praw 
demokratycznych w Irlandii Północnej, stała się powodem 
najpoważniejszych od roku rozruchów w Londonderry i Belfa 
ście.
Sąd ulsterski — jak wiadomo 

— skazał B. Devlin na pół roku 
więzienia za udział w grudnio 
wych zamieszkach w London- 
derry, w których Devlin brała 
udział po stronie ludzi walczą 
cych o równouprawnienie. Mi­
mo mandatu do brytyjskiej Iz­
by Gmin, 26 bm. sąd apelacyj 
ny w Belfaście odmówił jej pra
wa odwołania się 
dów. Wyrok stał 
mocniony.

Przed pójściem

do Izby Lor 
się uprawo-

do więzienia
26 bm. po południu Devlin mia 
ła spotkać się ze swymi zwo­
lennikami, co zostało uzgodnio 
ne z władzami. Policja, z któ­
rą ustalono miejsce i termin 
stawienia się posłanki, postano 
wiła jednak przyspieszyć aresz 
towanie i urządziła zasadzkę w 
odległości kilku mil od Lon- 
donderry. Wieść o tym zdarzę 
niu podziałała jak zapalna is-

Agresor poniósł klęskę

Bilans walk 
izraelsko-syryjskich

kra w dzielnicach katolickich 
Londonderry i Belfastu, dokąd 
wkroczyły pochody protestan­
tów, domagające się usunięcia 
flag Republiki Irlandzkiej. Dla 
uśmierzenia rozgorzałych walk 
ulicznych wojsko użyło około 
500 pocisków gazu typu CS. W 
wyniku walk rannych zostało 
70 żołnierzy, 50 cywilów i około 
10 policjantów’. Aresztowano 
23 osoby.

W White Hall sprawa ta wywo­
łała wielkie zaniepokojenie, gdyż 
wybuch nowych rozruchów nastą 
pił w bardzo niepomyślnym okre­
sie. 12 lipca w rocznicę bitwy nad 
Boyne, w Irlandii Północnej odby 
wają się wielkie marsze protestan 
tów, które zwykle kończą się roz­
ruchami. Sprawa ta jest dla nowe 
go rządu, podobnie, jak była dla 
rządu Wilsona, najważniejszym pro 
blemem z zakresu prawa i porząd 
ku, z jednym zastrzeżeniem, że pro 
blemu tego nie można rozwiązać 
przez zwiększenie sił policyjnych, 
czy też wysłanie dalszych tysięcy 
żołnierzy brytyjskich do Irlandii 
północnej.

ny skutek. Sześciomiesięczny 
areszt nie może automatycznie 
spowodować utraty mandatu 
poselskiego. Mogłoby to nastą 
pić dopiero na wniosek jedne­
go z posłów. Gdyby tak się sta­
ło, Devlin może ponownie kan 
dydować w wyborach uzupeł­
niających i w obecnej sytuacji 
należy przypuszczać, że jej wy 
bór byłby bezsporny. (PAP)

Dokończenie ze str, 1 
przy zastosowaniu elektronicz­
nej techniki obliczeniowej;

A. Hoffman, I. Kujawski, I. 
Deskur, M. Majewski, E. Stan- 
kowska, B. Jankowiak, Z. Gu­
nia, W. Fenger, II. Paprzycki, 
B. Reiss, I. Majchrzak, Z. Go­
raj, J. Biernacki i Z. Wystań-
ski za uruchomienie wy-
twórni prefabrykatów wielko­
płytowych na Winogradach z 
zastosowaniem prototypowych 
urządzeń i technologii;

Plany spółdzielczości mieszkaniowej

Standard na życzenie lokatorów 
Garaże poza granicami osiedli

O aktualnych problemach spółdzielczości mieszkaniowej po­
informował w sobotę dziennikarzy prezes Centralnego Związ
ku Spółdzielni Budownictwa 
perski.

Mieszkaniowego — Witold Kas-

W Damaszku opublikowano w nocy
walk bilans piątkowych

na syryjsko-izraelskiej linii wstrzymania ognia. Wal
ki te trwały około 11 godzin 
Golan.
Po stronie izraelskiej 250 

żołnierzy zostało zabitych lub 
rannych. Strącono 11 samolo-

i toczyły się w rejonie

tów wroga. Po stronie 
skiej poniosło śmierć i

wzgórz

syryj- 
zaginę

Ra-2“ coraz
bliżej celu

Gigantyczna fala uszkodziła pa-
pirusową łódź „Ra-2”, na której 
garstka śmiałków pod dowódz­
twem Thora Heyerdahla kończy 
podróż przez Atlantyk.

W tej chwili „RA-2" znajduje 
się o 300 mil dalej niż „RA-1”, 
łódź papirusowa, na której Thor 
Heyerdahl żeglował w zeszłym ro 
ku, (PAP)

ło 45 żołnierzy, a 75 odniosło 
rany. Syryjczycy stracili 2 sa 
moloty.

Strona izraelska wysłała do 
wralki 200 samolotów7. Podczas 
jednego z nalotów 40 maszyn 
syryjskich stoczyło walkę po­
wietrzną z 50 samolotami 
izraelskimi. W czasie tej wal­
ki zestrzelonych zostało 5 sa­
molotów izraelskich. Rzecznik 
syryjski poinformował, że od-
działy armii 
ły ponadto 
transporter, 
strzelonych

syryjskiej straci- 
4 czołgi i jeden 
Piloci dwóch ze- 
samolotów syryj-

r OFIHJALMI

Też metoda
Amerykańskie czasopismo 

„Reager’s Digest”, znane nie 
tylko^na zachodniej półkuli, 
jęło się szczególnych metod w 
walce o nakład i poczytność.

„Szanowny Prenumeratorze! 
Przypominamy, że nie wpłynę 
ła jeszcze należność (...) Żywi 
my nadzieję, że wpłaci. Pan 
sumę (...) przed upływem dzie 
sięciu dni i w ten sposób u- 
niknie nie tylko rozprawy są­
dowej, lecz nadto wzrostu su­
my, którą jest nam Pan wi­
nien...”

Podobnej treści listy otrzy­
mało ostatnio tysiące ludzi, 
którzy albo zrezygnowali z od­
nowienia na rok 1970 prenume 
raty „Reader’s Digest”, bądź 
nawet nigdy nie zgłosili chęci 
zaabonowania wspomnianego 
czasopisma. Listy tego rodzaju 
trafiły do wielu Belgów, 
Szwajcarów, a także obywate­
li innych państw europej­
skich, przy czym cel rozsyła­
nia „monitów” jest zupełnie 
oczywisty: chodzi o zastrasze­
nie adresatów, czego wyni­
kiem powinny być... zwiększo 
ne wpłaty na konto „RD”.

Inicjatorzy tej iście amery­
kańskiej „operacji reklamo­
wej” nie zawiedli się w ra­
chubach; część łatwowiernych 
odbiorców omawianych listów 
— dokonała żądanych wpłat. 
W ten sposób redakcja 
„Reader’s Digest” łata dziury 
w budżecie, związane z wyraź

skich ponieśli śmierć. Jeśli 
chodzi o dalsze straty Izraela, 
to obejmują one 35 czołgów.
32 samochody ciężarowe. 25 po 
sterunków broni maszynowej, 
3 posterunki obserwacyjne 
oraz 3 posterunki radarowe.

Cztery spośród 11 zestrzelo­
nych samolotów izraelskich 
spadły na terytorium syryj­
skie. Ujęty został 1 pilot izrael 
ski zaś pozostali ponieśli 
śmierć pod szczątkami swoich 
maszyn.

Izraelskie oddziały pancerne 
wtargnęły 2 km w głąb tery­
torium syryjskiego w południo 
wej części frontu i stoczyły 
2-godzinną walkę z siłami sy­
ryjskimi. Te ostatnie dokonały 
kontrataku i wyparły nieprzy 
jaciela ze swojego terytorium.

Telewizja syryjska nadała 
w piątek program, w którym 
pokazano szczątki zestrzelo­
nych samolotów izraelskich z 
wyraźnie widocznymi znakami 
rozpoznawczymi, płonące czoł­
gi izraelskie oraz ujętego pi­
lota izraelskiego przebywają­
cego w syryjskim szpitalu 
wojskowym.

Radio Damaszek nadało ko­
mentarz stwierdzający, że nie 
przyjacielska próba zadania 
ciosu siłom syryjskim zakoń­
czyła się niepowodzeniem, mi 
mo sił powietrznych zaangażo 
wanych do walki. (PAP)

Biskup Defregger 
nie stanie

Cała sprawa wygląda na to, 
że władze chciały zdyskredyto­
wać Bernadettę Devlin. Ich ak­
cja przyniosła jednak odwrot-

Sympozjum świeckich 
i duchownych działaczy 

katolickich
W Szczecinie odbyło się u- 

roczyste sympozjum poświęco 
ne 25-letniej rocznicy powro­
tu ziem zachodnich i północ­
nych do Macierzy oraz powro 
tu na te ziemie polskiej orga­
nizacji kościoła katolickiego. 
Jego organizatorem był od­
dział wojewódzki stowarzysze­
nia „PAX’‘, a uczestniczyło w 
nim ponad stu duchownych i 
świeckich działaczy katolic­
kich z województw północ­
nych i zachodnich.

W wygłoszonych referatach 
i w dyskusji podkreślono hi­
storyczne prawo Polski do 
ziem nad Odrą i Bałtykiem o- 
raz rolę środowisk katolickich 
w zagospodarowaniu i w roz­
woju ziem nad Odrą i Bałty­
kiem.

Dyskutanci wyrazili przeko­
nanie, że utrzymywanie przez 
Watykan stanu tymczasowoś­
ci administracyjnej kościoła 
na tych terenach jest jednym 
ze źródeł podsycania roszczeń 
rewizjonistycznych, odweto­
wych kół w Niemieckiej Re­
publice Federalnej.

Zebrani księża i świeccy 
działacze katoliccy wyrazili 
poparcie żądaniu całej pol­
skiej społeczności o jak naj­
szybszą prawną regulację tej 
sytuacji. (PAP)

nym spadkiem 
tego czasopisma 
skim rynku 
Bossowie „RD” 
związku z tym
wysilać na

popularności 
na europej- 
czytelniczym. 

nie muszą w 
specjalnie się 
propagowanie

przed sądem

„american «1tyle of life”; me­
tody „kolportażu” czasopisma, 
graniczące z szalbierstwem, są 
dobitnym tego stylu przykła­
dem. (wp)
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Prokuratura monachijska 
nie wniesie aktu oskarżenia 
przeciwko monachijskiemu 
biskupowi - sufraganowi — 
Matthiasowi Defreggerowi.

Prokurator generalny Man­
fred Ludolph, oświadczył w 
sobotę w Monachium, że do­
chodzenia przeciwko Defregge 
rowi są na ukończeniu. Do­
tychczasowy wynik dochodze­
nia — jak powiedział — wska 
zu je na to, że musiałby stać się 
cud, żeby wnieść oskarżenie 
przeciwko biskupowi-sufraga- 
nowi Matthiasowi Defreggero­
wi”. (PAP)

Spółdzielczość mieszkaniowa, 
przejmując w coraz większym 
stopniu funkcję głównego inwe 
stora w budownictwie mieszka 
niowym, obok budowy domów, 
ma do rozwiązania liczne pro­
blemy, które decydują o wygo
dzie dobrych warunkach

pomieszczenia dla pojazdów 
członków spółdzielni mieszka­
niowych.

W związku z dość dużą licz­
bą amatorów zamiany spół­
dzielczych mieszkań powołany 
zostanie od stycznia przyszłego 
roku w Warszawie centralny

mieszkaniowych lokatorów. 
Sprawą od dawna dyskusyjną i 
wciąż w pełni nie rozwiązaną 
jest wyposażanie mieszkań 
zgodnie z życzeniami czy też 
możliwościami lokatorów. Spół 
dzielnie czynią usilne stara­
nia, aby — nie naruszając limi 
tów przeznaczonych na budów 
nictwo mieszkaniowe — tego ty 
pu roboty przeprowadzać w ra 
mach usług dla ludności. O ile 
przedsiębiorstwa budowlane 
zdecydują się przyjąć obowią­
zki wykonawcy tego typu u- 
sług. w najbliższych latach lo­
katorzy będą mogli „zama­
wiać” mieszkania o określonym 
standardzie wyposażenia.

Inny problem dający się co­
raz bardziej we znaki mieszkań
Com miejskich osiedli to
wzrastająca coraz bardziej licz 
ba samochodów parkowanych 
wewnątrz osiedli, na zieleń­
cach, chodnikach i miejscach 
zabaw dla dzieci. Sprawie „wy 
prowadzenia” samochodów po­
za osiedle spółdzielczość poświę 
ca ostatnio wiele uwagi. Po­
wstał projekt uzgodniony obec 
nie z odpowiednimi władzami, 
aby stworzyć spółdzielnie budo 
wy garaży, które będą budowa 
ły odpowiednio zlokalizowane

Wizyta wicepremiera 
Australii w Moskwie
Wicepremier australijski — 

John McEven przybył w sobo 
tę na zaproszenie rządu ra-
dzieckiego z nieoficjalną 
zytą do Moskwy.

John McEven, który 
równocześnie funkcję

wi-

pełni 
mi-

nistra handlu i przemysłu, za 
mierzą w czasie wizyty wy­
mienić poglądy z osobistościa­
mi radzieckimi na perspekty­
wy w’ymiany handlowej mię­
dzy Australią a Związkiem 
Radzieckim. (PAP)

Wolny kraj
Czarnego Lqdu
30 czerwca 1960 roku w stolicy Konga — 

Leopoldville (dzisiaj Kinszasa) po raz pierw­
szy załopotały niebieskie sztandary ze złotą 
gwiazdą i rozradowane tłumy zaśpiewały 
„cha-cha-independence”. Nikt nie przypusz­
czał wówczas, że pełne nadziei dni zapocząt­
kują długą tragedię narodu kongijskiego, za 
której kulisami kryły się interesy potężnej 
Union Miniere. kontrolującej większość bo­
gactw tego kraju.

Kolonizatorzy belgijscy odeszli bowiem, by 
pozostać i nadal dzierżyć zagrabione łupy. Wy 
korzystując trudności wewnętrzne młodego 
państwa, waśnie plemienne i dążenia separa­
tystyczne, doprowadziły do secesji najbogatszej 
prowincji — Katangi, której samozwańczy pre­
zydent Czombe pełnił przez jakiś czas funkcje 
premiera Konga.

W walce o zachowanie jedności, o prawdzi­
wą, a nie tylko formalną niepodległość kraju, 
zginął bohaterski przywódca walki wyzwoleń 
czej i pierwszy premier Konga — Patrice Lu- 
mumba.

Z zapartym oddechem śledził świat etapy 
ofensywy mocarstw kolonialnych, z.naczone 
powstaniami, imperialistyczną dywersją, krwa 
wą pacyfikacją dokonywaną rękami najemni­
ków. Doniero ostatnie lata przyniosły stabili­
zację polityczną i gospodarczą umęczonego Kon 
ga. Prezydent Joseph Desire Mobutu dokonał

punkt informacji zamiany
spółdzielczych mieszkań.

Spółdzielnie podejmują tak­
że batalie o poprawę jakości 
budownictwa mieszkaniowego. 
Chodzi nie tylko o właściwie 
wykonywanie robót budowla­
nych, lecz także o jakość wy­
robów stosowanych w budow­
nictwie. Wiele urządzeń w ła­
zienkach. wykładzin podłogo­
wych, okuć produkowanych 
jest wg wzorów sprzed kilku­
dziesięciu lat, a ich wyrobem 
zajmują się różne resorty. Brak 
jest jednolitego systemu kon­
troli jakości wyrobów. Chodzi 
więc o to, aby całość tej pro­
dukcji była planowana, koordy 
nowana i kontrolowana przez 
jedną instytucję. (PAP)

Z. Chudziński, M. Wnuk, T. 
Borzdyńska, W. Piskorz i Z. 
Witt — za badania nad ulep­
szaniem klejów i technologii 
ich stosowania w przemyśle 
meblarskim.

Jury konkursu postanowiło 
wyróżnić 7 zespołów inżynier - 
sko-lechnicznych w składzie:

G. Gruza, J. Szczygieł i II. 
Kaczmarek — za udoskonale­
nie konstrukcji urządzeń pale­
niskowych w Elektrowni „Ko­
nin”;

S. Zasiadły, M. Piekarek, S. 
Szypulski, W. Łuczyński, S. 
Bartczak i W. Dominikowski 
— za opracowanie technologii 
produkcji koszul męskich typu 
„Stilest“;

J. Surowiecki, Z. Golucki i 
L. Pawelczyk — za znalezienie 
sposobu otrzymywania stabil­
nych syropów zawierających 
witaminy ACB oraz z grupy 
B;

I. Rymar, A. lenngst, M. Sto 
chaj, Z. Andrzejewski, I. Ostro 
wski i S. Skomski — za udo­
skonalenie maszyny do produk 
cji czekolady;

J. Kryński, I. Lehmann, A. 
Trzebny, E. Rutkowska i W. 
Pawłowicz — za wyhodowanie 
wydajnej odmiany lnu „Izol­
da”;

R. Kozłowski, I. Tabisz i Z. 
Probulski — za przebadanie 
wpływu mocznika krystaliczne 
go jako przyspieszacza rosze­
nia słomy lnianej w roszar- 
niach;

Z. Wertz, K. Starzyńska, J. 
Gibiński, E. Biedrowicz, J. Ja- 
jeśniak i B. Milczyński — za 
wprowadzenie do odlewnictwa 
żywic uranowych wiążących 
masę formierską w temperatu 
rze otoczenia, (pch)

Negocjacje
USA - EWG

Wyżsi urzędnicy komisji 
wspólnot europejskich złożą w 
przyszłym tygodniu dwudnio­
wą wizytę w Waszyngtonie, w 
celu przeprowadzenia z rzą­
dem USA rozmów na temat 
spornych problemów handlo­
wych w stosunkach między 
Stanami Zjednoczonymi a Eu­
ropejską Wspólnotą Gospodar­
czą. W środę i we czwartek 
przedstawiciele EWG konfero­
wać będą w Waszyngtonie z 
ministrem handlu USA Mauri 
cem H. Stansem. Przypuszcza 
się, że głównym tematem tych 
rozmów będą zamiary USA 
ograniczenia amerykańskiego 
importu artykułów włókienni­
czych.

Komisja wspólnot europej­
skich zaproponowała rządowi 
USA przed kilkoma tygodnia­
mi, aby grożący spór związa­
ny z planami USA ogranicze­
nia importu artykułów włó­
kienniczych omówić w rozmo­
wach czterostronnych między 
USA, EWG, Japonią i Wielką 
Brytanią. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Iranie

Trzęsienie ziemi wystąpiło 
w sobotę rano na znacznych 
obszarach Iranu w odległości 
ok. 75 km na południowy za­
chód od Teheranu.

Jak donosi z Teheranu agen 
cja Reutera, dotychczas brak 
jest jakichkolwiek informacji 
na temat skutków trzęsienia 
ziemi. Według danych Insty­
tutu Geofizycznego w Tehera­
nie, siła wstrząsów wynosiła 
od pięciu do sześciu stopni, 
według dwunastopunktowej 
skali Mercalliego. (PAP)

Strajk włoskich 
pracowników prasy

Włoscy dziennikarze oraz 
drukarze prasy zapowiedzieli 
zorganizowanie szeregu straj­
ków, jako wyrazu protestu 
przeciwko decyzji wydawców 
w sprawie zlikwidowania po­
niedziałkowych wydań dzienni 
ków.

Pierwszy strajk wyznaczony 
został na 4 lipca br. (PAP)

szeregu posunięć mających osłabić dominują­
ce pozycje obecnych monopoli, przede wszyst­
kim zaś Union Miniere, której w 1967 roku ode 
brał wszystkie koncesje górnicze na terenie 
Konga.

Co prawda poczynania sprzed roku, podję­
te w ramach programu nazwanego „fazą roz­
woju”, stworzyły warunki sprzyjające powro 
towi belgijskich specjalistów, a do przysłowio 
wego kongijskiego „garnka miodu” zaczęły 
ochoczo powracać brukselskie „pszczoły”. Naj­
bogatszy kraj Afryki, czwarty na świecie pro­
ducent miedzi, największy producent diamen­
tów przemysłowych, dostawca połowy świato 
wej produkcji kobaltu, znowu przyciąga wiel 
kie spółki, zwłaszcza amerykańskie.

Poszukując dróg rozwoju swego kraju, jak 
wszędzie gdzie wykuwa sie młoda państwo­
wość afrykańska, w skomplikowanych i specy­
ficznych warunkach — prezydent Mobutu za­
początkował kroki zmierzające do pokonania 
zastarzałych resentymentów i zerwania z pozo 
stałościami układu z okresu kolonijnej prze­
szłości. Jeden z nich — to inicjatywa utworze 
nia unii państw środkowo - afrykańskich.

Nowym ważnym/sukcesem było spotkanie 
prezydenta Mobutu $ przywódcą sąsiedniej Lu 
dowej Republiki Konga, prezydentem Ngoua- 
bi. „Zarówno pokój i bezpieczeństwo, jak owoc 
na współpraca między obydwoma państwami 
kongijskimi, powinny stać się czynnikiem okre 
ślajacym harmonijny rozwój Afryki środko­
wej” — brzmią słowa wspólnego dokumentu. 
W szerszej perspektywie — czerwcowe porozu­
mienie regionalne na rzece Kongo potwierdzi 
ło istnienie realnych przesłanek przvszlej jed­
ności kontynentu afrykańskiego (API)

Z „Głosem" 
na urlop

Przypominamy naszym 
Czytelnikom, że dla umoż­
liwienia nabycia „Głosu 
Wielkopolskiego” w czasie 
urlopu w dowolnej miejsco 
wości na terenie całego kra 
ju — wprowadzono na o- 
kres letni indywidualną 
prenumeratę wczasową.

W celu zaprenumerowa­
nia „Głosu Wielkopolskie­
go” na dowolny okres na­
leży:

10 dni przed pożądanym 
terminem otrzymania „Głosu 
Wielkopolskiego” dokonać 
wpłaty w urzędzie pocztowym 
— na konto Przedsiębiorstwa 
Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” w Poznaniu: 
PKO — 122-6-211831 — kwoty 
należnej za liczbę zaprenume­
rowanych egzemplarzy (każdy 
egzemplarz kosztuje 50 gr).

Na odwrocie blankietu 
należy podać dokładny adres 
wysyłkowy — termin prenume 
raty od dnia do dnia. Ponadto 
należy określić rodzaj wyda­
nia: A, AB lub ABC.

Na blankiecie prosimy 
zaznaczyć: „Prenume­
rata wczasów a”.

W przypadkach jakichkol­
wiek zakłóceń w dostawie 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
reklamacje prosimy kie­
rować pod adresem: Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Pra 
sy i Książki „Ruch” — Dział 
Prenumeraty: Poznań ul. Zwie 
rzyniecka 9.GŁOS WIELKOPOLSKI
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Sprawy powszednie

^BTO ZNACZY: INACZEJ
l^zlań nZaTynarki M/ojannaj,

To słowo zrobiło ostatnio 
karierę. Używa się go 
w każdym przemówie­

niu i w każdej dyskusji. Naj­
częściej bywa wypowiadane 
w połączeniu z określeniem 
„po nowemu”, którego rodo­
wód jest nieco starszej daty.

Inaczej, po nowemu, należy 
myśleć i działać — mówi się 
w odniesieniu do zadań, zwią­
zanych z intensyfikowaniem 
rozmaitych dziedzin naszego 
życia. Inaczej — to znaczy 

#jak?

Bez powielania
V Plenum Komitetu Central 

nego partii powzięło uchwałę 
o wprowadzeniu w kraju no­
wego systemu bodźców mate­
rialnego zainteresowania. Aby 
efekty tej reformy były naj­
pełniejsze, około 1 800 komisji 
zakładowych przystępuje w 
przedsiębiorstwach całej Pol­
ski do analizowania rezerw 
produkcyjnych, oceny stanu 
ekonomiki oraz przeglądu pro 
jektów przyszłej pięciolatki. 
Komisje mają zaproponować 
załogom do wykonania zada­
nia odcinkowe i wskaźnik syn 
tetyczny, stanowiące mierniki 
postępu w pracy przedsię­
biorstw, z czym bezpośrednio 
wiązać się będą podwyżki 
płac i premie pracowników.

Opracowano instrukcje me­
todologiczne dla pracy komi­
sji, rzecz obecnie w tym, by 
ich członkowie dołożyli starań 
dla adaptacji ogólnych założeń 
do sytuacji w tym czy innym 
zakładzie, bez uciekania się do 
łatwego powielania wzorców. 
Mijać się też będzie z celem 
praca komisji, jeśli zakradnie 
się tam oportunizm spod zna­
ku: „ty mnie nie rusz — ja

RNT — rewolucja naukowo- 
techniczna. Ogarnia ona wszys­
tkie dziedziny życia współczesne 
go człowieka. Stanowi nie tyl­
ko o istocie współczesnej cywi­
lizacji, lecz także o sile, pręż­
ności, pracowitości i pozycji po­
litycznej narodów i państw w 
świecie. Musi ona być wcielana
w życie świadomym wysiłkiem
całego społeczeństwa, a zwłaszcza świadomą aktywnością lu­
dzi nauki i ludzi przemysłu- Współpracę nauki i przemysłu.

Dzisiejszą wypowiedź mgr Janiny Tomali — starszej asysten­
tki Katedry Ekonomii Politycznej Wyższej Szkoły Rolniczej poś­
więcamy znaczeniu wiedzy ekonomicznej dla wprowadzania no­
wej strategii gospodarczej.

CZYNNIK 
POSTĘPU

W miarę rozwoju ekono­
micznego społeczeństw, 
relatywnie maleje u- 

dział czynników przyrodni­
czych jak ziemia, bogactwa 
naturalne, a także udział fi­
zycznej pracy ludzi, na rzecz 
nauki, wysokich kwalifikacji 
pracowników, sprawnej orga­
nizacji i zarządzania gospodar­
ką, oraz doskonalenia stosun­
ków międzyludzkich.

Stwierdzenie to stanowi 
przesłankę dla bieżącej poli­
tyki oświatowej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem szkol­
nictwa wyższego, dostarczają­
cego społeczeństwu najwyżej 
kwalifikowanej kadry. Chodzi 
bowiem o przygotowanie od­
powiedniej liczby ludzi, zdol­
nych do sprostania wymaga­
niom życia społeczno-gospo­
darczego w erze rewolucji na­
ukowo-technicznej.

Zapotrzebowanie na kadry 
fachowców rośnie w tempie 
niespotykanym dotychczas. 
Wpływ wykształcenia ludności 
na wzrost dochodu narodowe­
go oblicza się na 33 procent 
wg danych radzieckich i ame­
rykańskich.

Kształcenie kadr nie może 
mieć jednak charakteru zbyt 
jednostronnego. Ludzi przy­
szłości cechować powinien nie 
tylko odpowiedni poziom wie­
dzy specjalizacyjnej, czy zdol­
ność rozwiązywania skompli­
kowanych problemów techni­
ki, lecz także umiejętność 
współdziałania, duża prężność 
organizacyjna, oraz wysoka 
kultura społeczna.

Społeczny charakter gospo­
darowania, ciągle pogłębiają- 

ciebie też zostawię w spoko­
ju”.

Bez łatwizny
Dały już znać o sobie takie 

tendencje: możliwie szybko 
zmontować komisje, wypchnąć 
je do fabryk i niech tam so­
bie jakoś radzą. Tak pomyślą 
na działalność nie mogłaby 
przynieść pożądanych rezulta­
tów. Zjednoczenia muszą za­
pewnić członkom komisji da­
ne porównawcze, informujące, 
jaka jest pozycja tego, czy in­
nego zakładu w branży, jakie 
ma on — zdaniem władz 
zwierzchnich — możliwości 
rozwoju i jakie rezerwy etc. 
Nawet najbardziej dynamiczna 
i pełna inwencji komisja — 
— niczego konkretnego z sa­
mych oględzin fabryki nie wy 
wnioskuje.

Nie może tu być płycizn, 
łatwizny; od rzetelnej pracy 
komisji w zakładzie — zależeć 
będą i postęp produkcyjny i 
zarobki załogi, przy czym błę 
dy, bądź przeoczenia w działa­
niu jednego zespołu fabryczne­
go mogą mieć reperkusje w pra 
cy drugiego przedsiębiorstwa.

Komisje mogą pracować efek 
tywnie tylko wówczas, gdy 
także ze strony kierownictw 
analizowanych zakładów otrzy 
maja wyczerpujące materia­
ły. Nie mogą to być dane, ze­
brane na chybcika, wzajem 
sobie przeczące, bądź zaczer­
pnięte z sufitu.

Bez pośpiechu 
ale i bez odwlekania

Praca komisji ma istotny, 
merytoryczny charakter, prze­
to nie miejsce tu na doping, 
poganianie, czy współzawod­
nictwo w zakresie tempa pra­
cy. Komisje zakładowe mogą

NAUKOWCY 
mnrfec

RNT

cy się społeczny podział pra­
cy wzmagają zależności między 
ludzkie, powodując koniecz­
ność sprawnej koordynacji wy 
siłków jednostek gospodar­
czych i społecznych, oraz umie 
jętnego kojarzenia interesów 
indywidualnych ze społeczny­
mi. Przyszłość wymaga więc 
już dziś odpowiedniego osobo­
wościowego kształtowania lu­
dzi.

Istnieje wyraźny związek ogól­
nego postępu społecznego z dyna­
mizmem i jakością procesów na­
uczania i wychowania przyszłych 
pokoleń. Szczególna rola przypada 
tu uczelniom wyższym, przyspo­
sabiającym ludzi do zajmowania 
wysokich pozycji w hierarchii 
społecznej. Stąd duża troska o sto- 
sowność ich szeroko pojętych kwa 
lifikacji, tj. ogólnej wiedzy, umie­
jętności zawodowych, zdolności 
działania i postaw moralnych. Nie 
wystarcza zadbać o gruntowne 
przygotowanie specjalistyczne ab­
solwentów szkół wyższych, lecz 
koniecznym staje się wychowanie 
ludzi twórczych, o szerokich ho­
ryzontach umysłowych, przepojo­
nych ideałami humanizmu socja­
listycznego.

Poważną rolę w tym ogól­
nym przygotowaniu specjali­
stycznych kadr, spełniają na­
uki społeczne, co wyraźnie pod 
kreślają materiały V Zjazdu 
PZPR.

Spośród nauk społecznych, 
szczególne zadanie przypada 
ekonomii politycznej, łączącej 
w swych treściach i funkcjach 
elementy ideoldgiczno-wycho- 
wawcze z elementami gospo­
darczo - zawodowo - poznaw­
czymi. Występuję tu bowiem, 
wyjątkowa integracja treści i 
funkcji o charakterze wycho-

Dokończenie na str. 4
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stanąć wobec nowych proble­
mów, do których być może 
trzeba będzie ustosunkowania 
się zjednoczenia, bądź nawet 
władz wyższych.

Ale też nie do przyjęcia są 
poczynania przedsiębiorstw, o 
jakich słyszy się już teraz, ma 
jące na celu rozciągnięcie wy­
konania niektórych zadań na 
wiele lat. Nie może zadowa­
lać na przykład planowanie 
przez fabrykę X, że poprawi 
opłacalność eksportu w ciągu... 
5 do 7 lat.

Dziesięć przedsiębiorstw — 
a pośród nich Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych — po 
dejmują wkrótce, 1 lipca, trud 
doświadczalnego wprowadze­
nia nowego systemu bodźców. 
Ale pozostałe setki polskich fa 
bryk mają jeszcze ponad pól 
roku na solidne, przemyślane 
w szczegółach, przygotowanie 
się do zmian. •

Bez schematów
Każdy dzień niesie nowe sy 

gnały i wiadomości. Stare sche 
maty ciążą na psychice ludzi. 
Wyłażą wieloletnie przyzwy­
czajenia — na przykład ujaw­
niają się chęci do liczenia wy 
ników produkcji nadal w sto­
sunku do rocznych planów, a 
nie od bazy roku 1970, jak za­
proponowano na V Plenum. 
Trzeba będzie ten zakorzenio­
ny mocno schemat ostatecznie 
przełamać. Podobnie jak inny: 
by do planu postępu technicz­
nego — niczym do rogu rozmai 
tości — nie ładowano co po- 
padnie i byle więcej; chodzi 
przecież o zastąpienie ilościo­
wego efekciarstwa — przemy ś 
lanym działaniem, chodzi o 
skoncentrowanie się na wybra 
nych, najistotniejszych przed­
sięwzięciach z zakresu techni­
ki.

Złamać wypadnie też inne 
schematy myślowe. Exem- 
plum — eksperyment bielski: 
próbowano tam, w pełni ra­
cjonalnie, połączyć wysiłki 
miejscowych przedsiębiorstw 
(oraz ich środki), do skoordy­
nowania spraw magazynowo- 
zaopatrzeniowo — transporto­
wych. Rzeczowy zamysł, z 
wszelkimi znamionami gospo­
darnej myśli — ani bujnie nie 
rozkwitł, ani srę nie upow­
szechnił. Przyhamowały ten 
proces schematy myślowe i ad 
ministracyjna, branżowa rytu- 
na, którym pora energiczniej 
się przeciwstawić.

Bez niekonsekwencji
Jeśli decydujemy się na 

wprowadzanie nowego syste­
mu bodźców i upatrujemy w 
nim narzędzie pomocne w 
dźwiganiu gospodarki na wyż 
szy poziom — tedy potrzeba 
pełnej konsekwencji we wcie 
laniu jego zasad w życie.

Nieodzowne jest dostosowa­
nie do tego systemu także re­
guł działania w zakładach,

Dokończenie na str. 4
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Tajemnica „testamentu" Rudolfa Hessa (3)

Hitlerowska wizja świata

Hess postanowił najpierw oświecić 
Trybunał Norymberski i wytłuma­
czyć postawę świadków, zeznają­

cych przeciwko oskarżonym. Od dawna 
już przewidywał, że nadejdzie taki dzień, 
kiedy uczciwi i prawdomówni Niemcy 
zaczną składać zeznania, obciążające sa­
mego Fuehrera i jego współpracowników 
i nie cofną się przed oskarżeniem ich o 
okrucieństwa i zbrodnie wojenne. Czyż 
sąd nie dostrzega, że ci wszyscy świad­
kowie maja szkliste oczy, tak samo, jak 
jego prześladowcy w Anglii? Czyż więc 
nie jest jasne, co nimi powoduje?

On, Hess, osobiście nie kwestionuje 
zresztą okrucieństw popełnianych w obo­
zach koncentracyjnych. Nie przeczy, że 
torturowano tam i mordowano więźniów, 
dokonywano na nich straszliwych ekspe­
rymentów. Ale ludzie, którzy popełniali 
te okrucieństwa, nie są odpowiedzialni za 
swe czyny. Niemcy są narodem wielkich 
cnót, a SS była wyrazicielką najwyższych 
cnót niemieckich. Jeśli więc członkowie 
SS dopuszczali się takich rzeczy, to ktoś 
musiał rzucić na nich urok. Najlepszy 
zresztą dowód, że tak było, to fakt, iż 
nie zatarli śladów swych zbrodni.

Ten urok rzucili na nich oczywiście Ży­

dzi. Tak samo, jak na generałów, którzy 
sprzeciwiali się woli Fuehrera, jak na 
Anglików, którzy woleli sojusz ze Stali­
nem od przyjaźni z Hitlerem. W końcu 
urok padł na samych przywódców hitle­
rowskich.

Jakże bowiem inaczej wytłumaczyć 
fakt, że ludzie tej miary, co Goebbels, 
Bormann, Himmler popełnili tyle błędów, 
doprowadzili do przegrania wojny i do 
całkowitej klęski? Ostatnim i najwięk­
szym triumfem Żydów było zahipnotyzo­
wanie samego Hitlera. Ten „święty czło­
wiek” — jak go nazywa Hess — na 
wskroś humanitarny nawet wobec Ży­
dów, popełnił w końcu tak wielki błąd, 
jak wysłanie Żydów na zagładę w komo­
rach gazowych...

Jakim sposobem Żydzi potrafili opę­
tać cały świat i pchnąć Niemców do woj­
ny, która skończyła się ruiną Rzeszy — 
tego Hess nie wie. Wie tylko, że posiedli 
oni tajemną umiejętność zdalnego rzuca­
nia uroków hipnozy. „Nie znam sa­
mego sekretu działania — stwierdza — 
ale wiem z własnego doświadczenia, że 
takowy istnieje”. Wie również z własnej 
obserwacji, że ludzie zahipnotyzowani 
działają jako instrument, często nieświa­

domy, rzucania uroków na innych, nawet 
na dużą odległość, nawet za granicą. W 
ten sposób poprzez łańcuch pośrednik ~ 
jeden człowiek może zaczarować innych, 
sam ukryty w cieniu, nieznany, niewi-. 
dzialny.

Tak więc Hess odkrył mechanizm dzie­
jowy, który decyduje o losach ludzkości. 
„Raz ustaliwszy, że światem władają Ży­
dzi — pisze prof. Trevor-Roper — Hess 
stosuje swą teorię do wyjaśnienia wszy­
stkich wydarzeń historii europejskiej 
okresu 1914—1945. Wszystkie konflikty 
tych lat wywołane zostały przez Żydów, 
którzy rzucili urok na przywódców i na­
rody europejskie, by spowodować wy­
buch dwóch wojen światowych dla osła­
bienia rasy nordyckiej”.

Rojenia maniaka? Zapewne. Ale te sa­
me objawy maniakalne zdradzał Hitler 
i cały ruch hitlerowski. Obsesja antyży­
dowska przesłoniła im świat, odebrała 
zdolność racjonalnego myślenia. W umyś 
le Hessa wykrystalizowała się w naj­
czystszej postaci. Tak wyglądał świato­
pogląd hitlerowski doprowadzony do osta 
tecznych konsekwencji. Hess był po pro­
stu najskrajniejszym okazem hitlerow­
skiej mentalności. Magiczne myślenie 
tkwi u podstaw każdego rasizmu, nacjo­
nalistycznego ekstremizmu. „Testament” 
Hessa jest tego wymownym przykładem.

Opr. W. R.
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Podstawową grupę wśród nowoczesnych jednostek bojowych stanowią małe okręty rakietowe. Bar­
dzo zwrotne i szybkie mogą swymi pociskami typu woda-woda razić z wielką dokładnością na­

wet odlegle cele. Na zdjęciu: odpalanie rakiety typu woda-woda.
Fot. — CAT

Kto nie lubi krytyki?
Zewsząd słychać narzeka­

nia na brak wypróbowa 
nych metod wnikliwej 

oceny pracowników. Tymcza­
sem opinia wydana st. księgo­
wemu Edmundowi Kubisowi 
przez Spółdzielnię Inwalidów 
„Wiosna Ludów” we Wrześni 
— może wywołać przeświad­
czenie, że zakład ten posiada 
jakiś rewelacyjny klucz do oce 
niania kadr. Bo inaczej trudno 
byłoby dokonać takich precy­
zyjnych ustaleń:

„E. Kubis (...) w okresie od 1 
października 1962 do 31 grudnia 
1966 r. wykonywał powierzone pra 
ce bez zastrzeżeń. W następnym 
okresie (do czasu rozwiązania umo 
wy o pracę), a więc od 1 stycznia 
1967 roku do 19 sierpnia 1968 roku 

— (przyp. red.) stał się pracowni­
kiem niezdyscyplinowanym...” (cy 
tat z opinii).

Włóżmy między bajki twier 
dzenie opinii o metamorfozie 
pracownika w przeciągu 24 go 
dżin. Czytajmy dalej.

„25 maja 1968 r. na Wiosennym 
Zwyczajnym Walnym Zgromadze­
niu Członków Spółdzielni wystą­
pił z bezpodstawną krytyką kie­
rownictwa Spółdzielni, czym w 
konsekwencją dopuścił się zniesła 
wienia Zarządu Spółdzielni, co u- 
znane zostało za ciężkie narusze­
nie podstawowych obowiązków 
członkowskich”.

Istotnie, wystąpienie E. Ku- 
bisa nie miało nic wspólnego z 
laurką. Jego stwierdzenia doty 
czyły m. in. przyjmowania i 
rozchodcwywania materiałów, 
które w rzeczywistości do 
spółdzielni nie dotarły, nad­
miernego stanu zapasów ma­
teriałowych, kar za złą jakość 
produkcji i nadmiernego zróż 
nicowania zarobków. Przemó­
wienie kończyło się konkluzją:

„Czy takie sprawy można na­
zwać przestępstwem? Niekoniecz­
nie. Ale na pewno można je okre­
ślić jako wielkie i opieszałe nie­
dbalstwo, jako nieuczciwe wypeł­
nianie swoich czynności”.

Czy ta krytyka, za którą 
księgowy został zwolniony z 
pracy w spółdzielni, była bez­
podstawna? Biegły Edward Ra 
tajczak, któremu zarząd spół­
dzielni w związku z zarzutami 

E. Kubisa zlecił analizę dzia­
łalności spółdzielni, stwierdził 
że niektóre zarzuty są uzasad­
nione. Podobna była opinia 
biegłego sądowego — Jerzego 
Lisowskiego.

Na rozprawie sądowej, która 
zakończyła się 31 marca br. 
świadkowie — pracownicy 
spółdzielni mówili:

Wincenty O wieśniak: Po­
wód (E. Kubis) był przekona­
ny o słuszności swoich zarzu­
tów.

▲ Bonifacy Jeske: Zarzuty 
powoda były prawdziwe; w fi­
lii spółdzielni znaleziono nie 
ujęty w ewidencji surowiec, w 
związku z czym toczy się po­
stępowanie karne.

▲ Czesław Wesołowski: Po­
wód był pierwszym śmiał­
kiem, który odważył się skry­
tykować działalność spółdziel­
ni.

▲ Sylwester Koska: W 
związku z toczącym się postę­
powaniem karnym o naduży­
cia w spółdzielni byłem zatrzy 
many przez organa ścigania*).

•) W czerwcu br. S. Koska i ma­
gazynier spółdzielni Jerzy Lewan­
dowski zostali skazani na kary 
grzywny oraz pozbawienia wolno­
ści na okres 6 miesięcy z zawie­
szeniem na 2 lata. Sąd Powiatowy 
we Wrześni stwierdził, że w gru­
dniu ub. roku Lewandowski, na­
kłoniony przez Koskę, poświadczył 
na dowodzie magazynowym przy­
jęcie do magazynu towarów (od 
rzemieślnika Andrzeja Rogowskie 
go. który został ukarany tak sa­
mo jak wymienieni) wartości 290 
tys. zł, których w tym czasie da 
spółdzielni nie dostarczono.

Tak więc i druga (o bezpod­
stawnej krytyce) zawarta w 
opinii okazała się nieprawdzi­
wa. Sąd Wojewódzki w Pozna 
niu wyrokiem z 31 marca br. 
zobowiązał spółdzielnie do usu 
nięcia z akt osobowych E. Ku­
bisa tejże opinii i do jej znisz­
czenia. Sąd zobowiązał rów­
nież spółdzielnię do nawiąza­
nia z księgowym stosunku pra 
cy, w którym pozostawał 
przed wykluczeniem ze spół­
dzielni oraz; zasądził na jego 
rzecz odszkodowanie.

Spółdzielnia jednak zaskar­
żyła wyrok Sądu Wojewódzkie 
go i w rezultacie sprawę tę, w 
której zapadły już trzy orze­
czenia sądowe, będzie wkrótce 
rozpatrywał Sąd Najwyższy. 
Będzie rozpatrywać po raz 
drugi. Sąd Najwyższy zajął 
już bowiem w tej sprawie sta 
nowisko (cytat z wyroku z 15 
października ub. roku):

„Członek każdej spółdzielni ma 
zarówno prawo jak i obowiązek 
krytycznej oceny działalności jej 
organów w wypadku powzięcia 
wiadomości o jakichkolwiek nie­

prawidłowościach w tym wzglę­
dzie (...). Krytyka bowiem, jeśli 
jest utrzymana w granicach rze­
czowej potrzeby, może być dźwig 
nią postępu, co leży w interesie 
zarówno samej spódzielni jak i 
jej członków, współgospodarzy. 
Z tej przyczyny krytyka taka, gdy 
by nawet okazała się obiektywnie 
niesłuszna, jest wykonywaniem 
prawa służącego członkowi, a tym 
samym nie może stanowić naru­
szenia obowiązków członkowskich.' 
W konsekwencji krytyka nie mo 
że usprawiedliwiać wykluczenia 
członka, chyba że została podjętą 
w złej wierze (...). W treści prze­
mówienia powoda wygłoszonego 
na walnym zgromadzeniu 25. 5. 1968 
roku nie można dopatrzyć się ta­
kich sformułowań, które mogłyby 
świadczyć o złej wierze powoda”.

Spółdzielnia nie chce jednak 
zmienić swego stanowiska^ 
Powoduje to, że sytuacja E. 
Kubisa z każdym dniem sta-; 
je się gorsza. Nie pracuje bo­
wiem już od 22 miesięcy. Ani 
spółdzielnia, ani inne zakłady 
nie chcą takiego pracownika...’ 
Księgowy otrzymał ponad 20 
odmownych odpowiedzi na swo 
je prośby o zatrudnienie. Brak 
wolnych miejsc dla pracowni­
ków umysłowych (ze względu 
na zły stan zdrowia E. Kubis 
może być zatrudniony tylko w 
takim charakterze) czy też mo 
że wilczy bilet?

Odpowiedź na to pytanie na 
leży do spółdzielni inwalidz­
kiej i do władz powiatu wrze­
sińskiego, którym powinno za 
leżeć na tym, by los Edmunda 
Kubisa przestał odstraszać od 
podejmowania krytyki.

MICHAŁ ŁUCZAK
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wawczo - poznawczo - kształ­
cącym. Stąd jej szczególne, nie 
zawsze doceniane znaczenia, w 
edukacji kadr wysoko kwali­
fikowanych.

Ekonomia polityczna w warun­
kach akademickiego kształcenia 
przeciwdziała zbytniemu zaskle­
pieniu specjalizacyjnemu posze­
rzając znacznie pole widzenia 
przyszłych magistrów i inżynie­
rów o społeczne i gospodarcze 
uwarunkowania ich działań. Wy­
daje się bowiem, że działanie spo­
łeczne tych ludzi, niezależnie od 
ich przygotowania zawodowego, w 
coraz większym stopniu powinno 
być oparte na dobrej znajomości 
społeczno-ekonomicznych proce­
sów i ogólnych tendencji rozwojo­
wych. Stąd w kształceniu młodzie­
ży akademickiej, należałoby w 
większym stopniu eksponować spo 
łeczne zależności występujące w 
gospodarowaniu, oraz wyrabiać 
umiejętność zdyscyplinowanej 
współpracy.

Absolwenci szkół wyższych 
stanowią przecież potencjalną 
kadrę kierowniczą społeczeń­
stwa, podejmującą często waż­
kie decyzje gospodarcze, spo­
łeczne, kulturalne. Ich wiedza 
więc, umiejętność, rozeznanie 
sytuacji, sprawność działania, 
są ©kreślające dla ostatecz­
nych osiągnięć.

Kształcenie ekonomiczne w 
szkołach wyższych ma na celu 
dostarczenie studiującym wie­
dzy z zakresu prawidłowości 
społecznego gospodarowania, 
niezbędnej dla należytego ro­
zumienia zjawisk ekonomicz­
nych, w ich wzajemnym po­
wiązaniu, oraz społecznym i 
historycznym uwarunkowaniu. 
Ekonomia polityczna ukazu­
jąc wyraziście społeczną stro­
nę produkcji stanowi koniecz-
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nadzorowanych przez Komitet 
Drobnej Wytwórczości (pań­
stwowy przemysł terenowy, 
spółdzielczość pracy, spół­
dzielczość inwalidzka), w bu­
downictwie, a z kolei — w in­
nych działach naszej gospodar 
ki. Jak słychać, trwają na tym 
polu prące koncepcyjne.

Trudno też sobie wyobrazić 
konsekwentne wcielanie w ży 
cie nowych zasad gospodaro­

POSTĘPU 
ne uzupełnienie wiedzy spe­
cjalistycznej.

Niezbędnym także jest wy­
posażenie studentów w kon­
kretną znajomość mechanizmu 
funkcjonowania i rozwoju co­
raz bardziej złożonego orga­
nizmu społeczno-gospodarcze­
go. Nie tylko ekonomiści po­
winni wiedzieć jakie decyzje 
warunkują efektywność pro­
cesów gospodarczych, i na ja­
kiej podstawie dokonuje się 
ich oceny, tym bardziej że w 
dużej mierze nie ekonomiści 
zajmują kierownicze pozycje 
gospodarcze.

Aktywnymi realizatorami ambit 
nych programów społeczno-gospo­
darczych powinni być wszyscy ich 
uczestnicy, a szczególnie świado­
mi i odpowiedzialni — wykształ­
ceni specjaliści, bez względu na 
profesjonalne przygotowanie. Nie 
wystarcza już odwoływać się do 
wiedzy niedostatecznie licznych 
etatowych ekonomistów. Zaanga­
żowane współdziałanie wymaga 

zrozumienia celów i uwarunkowań 
polityki gospodarczej, a drogą do 
tego poznania jest rzetelna wie­
dza ekonomiczna.

Realizacja nowej strategii 
gospodarczej wymaga więc 
jak najpowszechniejszej oś­
wiaty ekonomicznej wszyst­
kich uczestników procesu in­
tensywnego i selektywnego 
rozwoju.

Zrozumienie zależności wy­
stępujących w społecznym go­
spodarowaniu, jest warunkiem 
kształtowania się pozytyw­
nych poglądów i w ich na­
stępstwie zaangażowanych po­
staw, niezbędnych dla harmo­
nijnego budownictwa socja­
lizmu w Polsce.

JANINA TOMALA

wania — bez starań o umoc­
nienie pozycji kierownictw za 
kładów pracy. Jest to kwe­
stia nie za często u nas poru­
szana, a przecież niezwykle 
istotna: bez sprężystych, dzia­
łających zdecydowanie, a zara 
zem sprawiedliwie, ośrodków 
kierowniczych w przemyśle — 
realizowanie wskazań V Ple­
num przebiegać będzie ślama­
zarnie.

Za nami — myślę o pokole­
niu nie najmłodszym — wiele

WWielkopolsce jest 14 (w 
tym w Poznaniu 5) 
ochotniczych hufców 

pracy stacjonarnych i 15 dla 
dochodzących. Zainteresujemy 
się tu hufcami stacjonarnymi. 
Na każdy przypada średnio 100 
osób, czyli łącznie hufce gro­
madzą około 1,5 tysiąca mło­
docianych. Jest to tzw. mło­
dzież trudna, która znalazła 
się w sytuacji społecznego nie 
przystosowania: bez szkoły 
podstawowej, bez żadnego 
przygotowania zawodowego, 
uwikłana w trudności mate­
rialne i mieszkaniowe, obcią­
żona już nawykami przestęp­
czymi, ze skłonnością do uży­
wania alkoholu.

Liczba trudnych, zgromadzo­
nych w hufcach, nie pokrywa się 
z liczba trudnych w ogóle. Bo­
wiem przyjmowanie do hufca, któ 
re jest dobrowolne i następuje na 
prośbę rodziców bądź młodociane 
gp, za pośrednictwem zarządów 
powiatowych ZMS i ZMW czy 
Wojewódzkiej Komisji OHP. odby 
wa się według pewnych przepi­
sów. Przyjmuje się zatem mło­
dzież wyłącznie w wieku od 16 do 
18 lat. tylko zdrową, zdolną do 
pracy, ponieważ w hufcach się 
pracuje. Nie przyjmuje się osób, 
których rodzice chcą się na jakiś 
czas pozbyć, choć mają warunki, 
aby dzieci utrzymać. Wymagany 
jest ponadto pewien stopień inteli 
gencji oraz takie cechy psychicz­
ne i charakterologiczne, które po­
zwalają sądzić, że oddziaływanie 
wychowawcze w hufcu da efekty 
i wychowanek uzyska zawód. Se­
lekcja jest więc dość duża, lecz 
nie ma danych, jaki odsetek trud­
nych trafia do hufców, których 
jest zresztą zbyt mało.

Do najlepiej zorganizowa­
nych w Wielkopolsce należy 
stacjonarny Ochotniczy Hufiec 

kampanii politycznych, w tym 
niejedna o wielkiej wadze, 
Ale teraz chodzi o to, by skrzę 
tną, dobrze pomyślaną pracą, 
zainspirowaną dyrektywami V 
Plenum — zapoczątkować nie 
kolejną, doraźną akcję, lecz 
stały proces otwartego, 
przemyślanego rozumowania i 
działania. Do tego sprowadza 
się ostatecznie pojęcie: ina­
czej.

PIOTR 2¥CKI

TRUDNI - RODZICE CZY DZIECI?
OHP — ogniwo resocjalizacji

Pracy przy Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym nr 3, 
który buduje nowe osiedle 
mieszkaniowe na Winogra­
dach. Komendantem tego huf­
ca jest Władysław Rapior. Ro­
dzice jednego z jego podopiecz 
nych rozwiedli się. Ojciec, na­
łogowy alkoholik, mieszka w 
suterenie fabryki, matka, rów 
nież alkoholiczka, przyjmuje 
w domu kochanków — wszyst­
ko na oczach chłopca. On sam, 
najstarszy spośród 6-ciorga ro 
dzeństwa, jako jedyny nie jest 
ułomny fizycznie ani psychicz 
nie. Całe rodzeństwo utrzymy 
wał swoją pracą zarobkową 
w stolarni i opiekował się ka­
lekimi siostrami i braćmi. In­
ny członek hufca ma też lat 
18, pochodzi z rodziny 8-dziet- 
nej. Matka- zarabia 1400 zł, oj­
ciec przepija zarobek w cało­
ści. Jeszcze inny (17 lat), któ­
rego rodzina utrzymuje się 
tylko z renty matki, wzorem 
ojca pi je alkohol.

Wśród 50 tragicznych i niedłu­
gich biografii — bo 50 chłopców 
liczy winogradzki hufiec — nie 
znaleźlibyśmy chyba przykładu, 
gdzie przyczyna dramatu nie by­
łoby jedno lub oboje rodziców, 
zwłaszcza ich alkoholizm i rozwo 
dy. Jak informuje komendant 
hufca, ów indyferentyzm moralny 
rodziców — przyczyna katastrof 
życiowych dzieci — jest znamien­
ny i często posuwa się do tego, 
że np. matka, która nieźle zara­
bia, ubiega się, o oddanie dziecka 
do hufca, znajdując tu wygodne 
miejsce do pozbycia się kłopotu. 
W takich razach chłopców się nie 
przyjmuje.

Nasuwa się pytanie: jak na 
leżałoby karać rodziców, któ­
rzy zrzucają z siebie wszelką 
odpowiedzialność za los włas­
nych dzieci? Ofiary złych ro­
dziców są utrzymywane nie 
tyle na koszt państwa, co dzię 
ki własnej pracy na budowie. 
Dlaczego rodzice są zupełnie 
zwolnieni od kosztów utrzyma 
nia ich, płacąc tylko za wykro 
czenia dzieci w czasie pobytu 
w hufcu? Czy nie można i w 
tym przypadku wprowadzić 
czegoś w rodzaju obowiązku 
alimentacyjnego na rzecz huf­
ca, przedsiębiorstwa czy na 
późniejsze potrzeby życiowe 
junaków?

Sytuacja rodzinna i społecz 
na młodocianych powoduje 
nieodwracalne często zmiany 
w ich osobowości. Patologia 
charakterów wynika też nie­
kiedy z dziedzicznego obciąże­
nia, bywa wrodzona. Anoma­
lia, którą łatwo zaobserwo­
wać. to np. nieufność i pra­
gnienie notorycznego zataja­
nia swej prawdziwej „twa­
rzy’’ przed rozmówcą. Jak 
gdyby wstyd samego siebie, 
wynikający ze świadomości 
własnej kondycji społecznej. 
Spotyka się nadmierną pobu­
dliwość, drażliwość, skłonność 
np. do płaczu, przekorę i mści 
wość połączoną z lękiem przed 
reprezentantami tzw. społe­
czeństwa. Obserwuje się też 
coś w rodzaju kulturalnego re 
gresu: chłopcy, pozbawieni za 
sadniczych wzorców moral­
nych, za główny autorytet ma­
ją siłę fizyczną. Znamienny 
jest także brak zainteresowań 
i trudności w nauce — co nie­
koniecznie oznacza niższa inte 
ligencję, lecz także brak uspo­
łecznienia.

Resocjalizacja młodocianych, któ 
rzy z powodu braku właściwej ro­
dzicielskiej opieki pozostają w 
konflikcie ze społecznością i nie 
potrafią wrócić do niej o włas­
nych siłach jest jednym z naj­
trudniejszych zadań wychowaw­
czych. Jednym z ogniw pośród in 
nych zakładów i instytucji które 
to zadanie wykonują, są ochotni­
cze hufce pracy.

Sposób organizacji hufców jest 
narzucony przez konieczność, tzn. 
przez sam charakter młodocia­
nych. Hufiec przy Przedsiębior­
stwie Budowlanym nr 3 posiada, 
jak inne, organizację, by tak rzec, 
parawojskową (umundurowanie, 
chodzenie w szeregu, apele, po­
budki, śpiewanie wojskowych pio 
senek itp.). cechująca sic surową 
dyscyplina, konsekwentnie prze­
strzeganym systemem nagród i 
kar. Sprawą najważniejszą, zda­
niem komendanta Rapiora. jest 
wytworzenie u młodocianych po­
czucia odpowiedzialności za włas­
ne czyny i czyny kolegów z gru­
py oraz wpojenie elementarnych 
„uczuć społecznych”; zaufanie. 
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koleżeństwo, ambicja, słowność, 
chęć pomocy innym itp. Zmierza 
do tego niemal całkowita samo­
rządność junaków: sami na zmia­
nę (i w nagrodę) pełnią różne 
funkcje kierownicze, sami wycho­
wują kolegów i opiniują ich po­
stępowanie.

Jako że hufce pomyślane są 
jako ośrodki wychowania 
przez pracę (choć każdy ju­
nak w czasie pobytu w hufcu 
musi ukończyć także szkołę 
podstawową), najważniejszą 
część roboty wychowawczej od 
bywa się na budowie. Uczą 
się zawodów murarza, mala- 
rza-szpachlarza i cieśli, dzie­
lą się więc na trzy grupy, kaź 
dą opiekuje się fachowiec in­
struktor. Junacy każdą pracę 
wykonują chętnie, są zdyscy­
plinowani. Przedsiębiorstwo 
ma z nich pożytek. Niemniej 
traktowano ich czasem nie jak 
ludzi uczących się zawodu, 
lecz jak pomocników do wszy 
stkich prac, czemu sprzyjało 
ich własne przeświadczenie, 
że każdy jest dla nich 
zwierzchnikiem. Zdarzały się i 
rzeczy karygodne: pracowni­
cy, znając uległość junaków 
w wykonywaniu poleceń, da­
wali im polecenia „dowcipne”. 
Obecnie kierownictwo budo­
wy i hufca zmierza konsek- 
wetnie do przyuczenia młodo­
cianych do zawodu.

Junacy wykonali tez liczne 
czyny społeczne, np. na Cyta­
deli czy budowie. Czas wolny 
mają wypełniony wycieczka­
mi turystycznymi, do kina, 
teatru, opery, spotkaniami z 
poetami, prawnikami, lekarza 
mi, nauką tańca, zajęciami w 
pracowniach Pałacu Kultury 
itp. Komendant i ludzie budo­
wy dbają na ogół o to, aby 
dzieci, które utraciły właściwie 
własny dom, znalazły drugi, 
choć na krótko w hufcu. Czy 
jest to możliwe? Ich powrót 
do społeczeństwa zależeć też 
będzie od tego, czy we wła­
ściwy sposób potraktujemy 
ich wszędzie, gdziekolwiek się 
znajdą.

MARCIN BAJEROWICZ
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Egzaminy I programy szkolne — fe tema­
ty z regularnością zegarka pojawia­
ją się na łamach czasopism zaw­

sze w czerwcu. Bo jest też w tej dziedzinie 
sporo do ulepszenia.

„Generalnie rzecz biorąc — pisze HENRYK 
JANKOWSKI w „Argumentach” — wszyst­
kie programy, poczynając od szkoły pod­
stawowej poprzez średnią i wyższą aż do 
studiów podyplomowych, są ewidentnie 
przeciążone. Stąd więc w komisjach 
programowych odbywają się namiętne targi 
i przetargi, w których reprezentanci różnych 
dyscyplin starają się wykazać ich szczególną 
wagę oraz dowieść, iż przedmioty konkuren­
cyjne aczkolwiek pożyteczne, to jednak nie 
są takie niezbędne”.

Z pewnością przydałaby się i w lej dzie­
dzinie większa selekcja tego, co uczniowi 
jest rzeczywiście potrzebne. Dotychczas bo­
wiem bywa tak, że programy przewidują 
szeroki zakres nauczania a w praktyce ani 
nauczyciele ani uczniowie nie potrafią rea­
lizować wszystkiego dokładnie; 
na część przewidzianych programem haseł 
nie wystarcza czasu bądź energii, albowiem 
istnieją granice wytrzymałości i granice 
przyswajalności.

Obliczono, że uczeń starszych klas liceal­
nych uczy się (a więc pracuje) na dobę 6 
godzin w szkole I drugie 5-6 godzin w do­
mu, czyli 12 godzin. Nie inaczej bywa w 
czasie studiów. Poruszając tę sprawę, nau­
czyciel z 15-letnim doświadczeniem pedago­
gicznym, absolwent uniwersytetu — T. Ko­
walski pisze na łamach „Ud”:

„W czasie studiów zajęcia rozpoczynają się 
o 8.00 i trwają do 20.00 z mniejszymi lub 
większymi „okienkami”. Zajęcia są rozrzuco­
ne, co stwarza bardzo niesprzyjające warun­
ki pracy (...)

Dojazdy na posiłki — niekiedy z bardzo od­
ległych punktów miasta (...) — to olbrzymia 
strata czasu. Student trafia do domu dopiero 
wieczorem i tu może dopiero właściwie praco­
wać. I pracuje, bo wymagania są kolosalne. 
Pracuje nieraz bardzo długo, bo nawet do 
2—3 w nocy! Szczególnie obciążeni są pracą 
studenci wydziałów mat. - fiz. - przyrodni­
czych, medycyny itp. Próbowałem obliczyć, 
opierając się na licznych przykładach, jak wy-

Czy i jak egzaminować
gląda dzień pracy uczciwego studenta. Bar­
dzo smutną stwierdziłem prawdę. Otóż stu­
dent na zajęcia regularnie potrzebuje średnio 
6 godzin dziennie. Dalej, odrabianie ćwiczeń, 
zadań itp., przygotowywanie się do wykła­
dów i ćwiczeń, czytanie lektury 7—8 godzin 
dzienuie. Sama więc nauka pochłania studen­
towi 14 godz. na dobę. To nie fantazja — to fak­
ty! Dodajmy do tego że praca w czasie „okie­
nek” nie jest efektywna. A praca nocna? Zbyt 
często widzi się śpiących studentów na wykła­
dach. Czy długo można pracować po nocach w 
wieku dojrzewania i rozwoju organizmu”.

Skoro przeciążeni nauką są uczniowie już 
w szkole podstawowej, potem w szkole 
średniej I wreszcie także studenci — to na­
rzuca się wprost pytanie, co zrobić żeby od­
ciążyć młodzież od tego, co nie wydaje się 
niezbędne. Z pewnością należy dążyć do
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ograniczenia zakresu programów nauczania 
przynajmniej w niektórych przedmiotach. 
Ale czy tylko to?

Stanisław Borlnowski na łamach „Życia 
Literackiego” wraca do nienowej kwestii 
egzaminów na wyższe uczelnie. Egzaminy te 
obejmują fe same przedmioty, które obo­
wiązywały w szkole średniej i fen sam za­
kres materiału, Jaki obowiązywał (czy też 
miał obowiązywać) w szkole średniej, a mi­
mo wszystko istnieją i nie zanosi się na to, 
ażeby przestały istnieć- Autor już kiedyś 
opowiedział się za tym, żeby utrzymać 
tylko egzaminy maturalne i na ich podsta­
wie przyjmować na wyższe uczelnie. Ale 
jak to wprowadzić w życie, skoro kandyda­
tów na wyższe uczelnie jest więcej niż 
miejsc? Istnieje przeto konieczność selekcji. 
Tego uniknąć się nie da.

Zarówno większy niż liczba miejsc na-

pływ młodzieży na studia jak i niedostatki 
nauczania w szkołach średnich (choćby owa, 
wspomniana tu już, niemożność pełnej rea­
lizacji wszystkich haseł programów szkol­
nych) przemawiają za tym, że egzamin 
wstępny na wyższe uczelnie jest w obecnej 
sytuacji potrzebny. Zdaniem autora egza­
min taki nie powinien jednak mieć charak­
teru encyklopedycznego i całościowego, 
lecz powinien przybrać formę konkursu. 
Autor pisze:

Poziomo: 1. targowisko, 5. 
kaktus leczniczy, 8. aktualny 
temat, 9. kamień szlachetny, 
10. gumowa osłona koła, 11. 
pracownik portowy, 12. głów­
na tętnica, 15. duże lustro, 18. 
kurz, proszek, 20. część mikros 
kopu, 21. syrop, 22. dawna mo 
neta za panowania Zygmunta 
III, 24. ptak krukowaty, 27. 
dodatnia cecha charakteru, 
30. niby człowiek, 31, słusz­
ność, 32. czubek buta, 33. ko­
lor włosów, 34. widmo, mara, 
35. port nad M. Czarnym.

Pionowo: 1. państwo w Azji, 
2. źródło w Krynicy, 3. okreś­
lony cykl rozgrywek sporto­
wych, 4. kwiaty ogrodowe, 5. 
pies przynosi, 6. miasto pol­

skiej piosenki, 7. zbiory z łąk, 
13. nagroda filmowa, 14. mia­
sto portowe we Francji, 16. 
zdrowe warzywo, 17. rano za 
drzwiami, 18. przedrostek, 
określający pozytywny stosu­
nek do tego, co oznacza drugi 
człon wyrazu, 19. waga szczęś­
cia, 23. głowa uczelni, 24. sło­
wo, 25. drzewo liściaste, 26. za 
toka M. Czerwonego, 27. imię 
żeńskie, 28. spis, 29. filmowa 
partnerka Gajosa.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 3 lipca br. nadeślą 
pod adresem Redakcji prawidło 
we rozwiązania, rozlosujemy 3 
bony książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzy 
żówka nr 26.

„Otóż wyższe uczelnie powinny uznać war­
tość urzędowego dokumentu i zgodzić się, że 
stopień na świadectwie szkolnym odpowiada 
w przybliżeniu możliwościom kandydata na 
studia. Przepisywanie programów szkolnych 
na kartki egzaminacyjne i żądanie, aby kan­
dydat na studenta odświeżył pamięć w stu 
procentach — przeczy rozsądkowi. Natomiast 
nie przeczy rozsądkowi rozpisywanie przez 
uczelnie konkursu, którego założenia oparte 
na programie szkolnym, wymagałyby jednak 
od kandydata samodzielnego wysiłku i prze­
kroczenia przeciętności”.

Autor proponuje odwrócić dotychczaso­
wą sytuację: kandydat na studenta, zamiast 
losować pytania, co z góry ustawia go w 
sytuacji, że trafi mniej lub bardziej szczę­
śliwie — powinien sam przygotować się do 
egzaminu konkursowego.

„Pytania czy tezy konkursu — czytamy — 
będą mu wcześniej znane. Z góry będzie wie­
dział o czym będzie mówić. Co więcej, wol­
no mu będzie oficjalnie korzystać z pewnych 
materiałów pomocniczych które nie są bry­
kiem, lecz po prostu myślowym i faktografi­
cznym budulcem. Egzaminator w tej sytuacji 
nie będzie „pytał”. Będzie słuchał, oceniał, a 
potem wda się z kandydatem w rozmowę”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 25

Poziomo: szpital, Parys, iwa, dyskurs, nitka, zet, Niagara, 
.Europ, ajer, Pyrrus, Faraon, cale, szach, Abidżan, Wit, akcja, 

'opylacz, tan, Iława, adalina. ’
i Pionowo: Sedan, pasta, trupa, liszaj, pantera, retorta, szampon, 
idy, gar, rasa, efeb, pustaki, redaikcja, uchwała, Rad, ona, Lato­
na, Izyda, Źtiawi, nazwa.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Wacława May-Majewska — Łódź, ul. Piramowicza 2, m 1 •
2. Barbara Zielińska — Poznań, ul. Gołębia 2, m 8.
3. Bożena Boch — Wronki, Borek 1, pow. Szamotuły.
Nagrody wysyłamy pocztą.

Nie jest fo zapewne jedyna z możliwoś­
ci ulepszenia egzaminów wstępnych, ale 
przecież warta rozważenia.

LEKTOR
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POZNAN BIAŁKO, WITAMINY, FLUOR I JOD
M.H.D. Art. Włókienniczymi i Odzieżowymi, Obuwiem i Użytku Kulturalnego przy współudziale hurtowni organizuje

WIELKI KIERMASZ LETNI na BKM JEŻfCKIM w niedziel? dnia 28. VI. 70 r. w godz. od 8-13.
'WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY ♦ ODZIEŻ, GALANTERIĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ, MŁODZIEŻOWĄ, DZIECIĘCĄ 

PASMANTERIE I TKANINY.

ZAPRASZAMY NA KIERMASZ I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ♦ OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECIĘCE oraz GALANTERIĘ SKÓRZANĄ. 
♦ ARTYKUŁY SPORTOWO - TURYSTYCZNE.

K4472

Gdy wyż demograficzny spada Godzina

Kto będzie gospodarzem?
Okres przepełnionych szkół mamy już poza sobą. Najbliż­

sze lata przyniosą reorganizację ich sieci. Niektóre budynki 
szkolne opustoszeją. Kto zostanie ich gospodarzem?
kilkoma miesiącami*) pisa­
liśmy o dzieciach specjalnej 
troski, uczących się życia w 
oddziałach „S” szkół specjal­
nych. Zgrupowanie dzieci w
różnym wieku o róż-
nym poziomie w jednym od­
dziale nie stwarza warun­
ków pełnej rehabilitacji. Ide­
ałem byłby pion kilkuoddzia- 
łowy, dający możliwość więk­
szego różnicowania zajęć. Na 
to potrzebny jest własny bu-

Chętnych jest wielu. Przed

Dyplomy 
dla 115 pielęgniarek

Uroczyście i serdecznie żegna 
no wczoraj 115 kolejnych absol 
wentek Liceum Medycznego 
Pielęgniarstwa przy ul. Szama­
rzewskiego. (W ciągu 9-letnie- 
go istnienia szkołę ukończyło 
około 475 uczniów, w większoś­
ci dziewczęta). Po 5-letniej nau 
ce absolwenci otrzymują świa­
dectwa maturalne oraz dyplo­
my zawodu.

Uroczystość zgromadziła m. 
in. przedstawicieli jeżyckich 
władz oraz służby zdrowia. Bra 
ła w niej także udział 6-osobo 
wa delegacja z Quedlinburga 
w NRD z dyrektorem tamtej­
szego szpitala dr. Gerhardem 
Lange i dyrektorem Wyższej 
Szkoły Medycznej dr. Hansem 
G. Kranholdem na czele. Poz­
nańskie liceum utrzymuje stałe 
kontakty ze wspomnianą szko 
łą w NRD.

Dyplomy wręczała absolwen 
tom dyrektor liceum dr Euge­
nia Jaśko, (a)

dynek szkolny, przystosowa­
ny do potrzeb tej grupy dzie­
ci.

Nie jedyny to pretendent do 
ewentualnie opustoszałych bu 
dynków szkolnych Poznania. 
W środowisku poznańskich le­
karzy, zainteresowanych lecze 
niem i rehabilitacją dzieci z 
wadami słuchu, żywo dysku­
towana jest koncepcja spe­
cjalnego przedszkola dla dzie­
ci głuchych lub niedosłyszą­
cych, o rocznej rotacji małych 
pacjentów. Istniejące w Polsce 
dwa przedszkola dla dzieci z 
wadami słuchu nie mogą po­
mieścić wszystkich potrzebu­
jących pomocy. Dzieci przeby­
wają w nich aż do wieku szkol 
nego. Według koncepcji po­
znańskiej w rocznym przed­
szkolu dzieci z Poznania i wo­
jewództwa poddane by były 
dokładnym badaniom lekar­
skim, mającym na celu rozpo­
znanie przyczyn i stopnia nie- 
dosłuchu lub głuchoty, a na­
stępnie wdrożenie podstaw re­
habilitacji. Dalszą pracę z 
dzieckiem mogliby prowadzić 
rodzice w oparciu o właściwe 
specjalistyczne poradnie. Pro­
jekt wart chyba rozpatrzenia 
i szerszego przedyskutowania 
w gronie wszystkich zaintere­
sowanych. (bw)

*) Art. pt. „Otwierają przed ni­
mi życie” z 20. II. 1970 r.

• W Mierzynie w pow. między- 
chodzkim spłonęło na powierzch­
ni 0.75 ha runo leśne. Przyczyną 
był najprawdopodobniej niedopa­
łek papierosa.

• Na ul. Dąbrowskiego, w po- 
bliżu „Wiepofamy”, przewróciło 
się kilku motocyklistów i doznało 
obrażeń. Przyczyną był rozlany 
na szosie olej.

• U zbiegu ul. Garbary i Gro­
chowe Łąki doszło do zderzenia 
samochodu z motocyklem. Zawi-
nił kierowca samochodu.
U motocyklisty stwierdzono 
manie lewego podudzia, (b)

S.M. 
zła-

30 bm. sesja
RN Poznania

We wtorek, 30 bm., o godz. 10 
w sali posiedzeń przy pl. Kole- 
giackim 17 odbędzie się sesja Ra­
dy Narodowej Poznania. Zasadni­
czym punktem obrad będzie omó­
wienie programu działania służby 
zdrowia i opieki społecznej w la­
tach 1967 — 1970. (na)

W Praca < Nauka
Starsza pani, potrzebna 
do chorej osoby. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Anna Zgaińska, Dąbrow­
skiego 25 a m. 2a, I P’r.

30861g
Potrzebne kobiety do zry­
wania truskawek. Anioła. 
Poznań - Fabianowo. Ko- 
Welewicka 24, dojazd au­
tobusem 56, Dębiec - Gór-
czyn. 30334g
Przyjmę kobietę do my­
cia klatek schodowych. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30113g.
Potrzebna pomoc do dwój 
ki dzieci. Zgłoszenia- od 
gedz. 18, Findera 12 m. 12. 

30227g

poezji i muzyki
W poniedziałek 28 bm o go­

dzinie 17.30 w klubie „Mozai­
ka”, przy Starym Rynku 73 od 
będzie się impreza słowno-mu 
zyczna. W programie wiersze 
marynistyczne F. M. Nowowiej 
skiego w recytacji J. Marisów- 
ny, artystki teatrów drama­
tycznych. Część muzyczną wy­
pełnią sopranistka L. Skałba- 
nia i pianista K. Nowowiejski, 
wykonując utwory związane 
z tematyką morską: Wagnera, 
Liszta, Debussyego, F. Nowo­
wiejskiego, Opieńskiego i in­
nych kompozytorów. Wstęp wol 
ny. (z) -----------

Wolne miejsca 
w brygadach OHP

Wojewódzka Komisja Ochot­
niczych Hufców Pracy ZMS i 
ZMW w Poznaniu dysponuje 
jeszcze wolnymi miejscami pra 
cy dla młodzieży szkolnej i stu

Wózki dziecięce — estat 
nia nowość, głębokie — 
kombinowane — spacerów 
ki, wzory prawnie za­
strzeżone — poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13. 
________ 29507g

Wartburga de Lux, stan 
bardzo dobry — sprzedam.
Tel. nr 479-18. 30028g

°racownlcy poszukiwani

Sprzedam 2 szafy, tap­
czan, 2 fotele, sekreta- 
rzyk, amerykankę 1-oso- 
bową, bufet, stół. Tel. 
319-64. 30083g
bomek campingowy sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30058g
Przyczepę campingową — 
Tramp, sprzedam. Telefon 
523-30 lub 422-80. 29984g
Sprzedam Jawę 250 i Ju­
naka. Poznań - Warszaw­
skie, ul. Pułtuska 10.
____________________ 30132g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 25. Zakrzewo, ulica Dłu
ga 28. 30156g
Sprzedam zakład fryzjer­
ski damsko-męski, kom­
pletnie wyposażony z po­
kojem, pow. Czarnków. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30163g.
Kotki syjamskie, sprze­
dam. Miła 15 m. 2. 30171g

Sprzedam Warszawę Pick- 
up, 50.000 zł. Podolany — 
Truskawiecka 7, przy 
Chłodni. 30337g
Sprzedam „Mikrusa” w 
dobrym stanie. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30000g.
Volkswagen 1500, limuzy­
na — sprzedam. Poznań - 
Dębiec, Orzechowa 11 m. 
3. 29998g
Sprzedam Fiat 600 - Mul- 
tipla, po kapitalnym re­
moncie. Poznań, ul. Trau-
gutta 33. 29994g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód Skoda 1102, 4-drzwio 
wy. Smochowice, Sianow-
ska 38. 29971g
Sprzedam samochód P-70. 
UL. Dziewińska 24 (Juni-
kowo). 30138g
Wyważanie kół samocho­
dów wszystkich typów. 
Inż. Piechowski, Kośeiel-
na 56. 30277g

dentów lat starszych 
niu.

Młodzieży szkolnej 
je się podjęcie pracy

w sierp-

proponu- 
w przed-

siębiorstwach rolnych na tere­
nie województwa poznańskie­
go, studentom przygotowano 
już miejsca pracy w stadninach 
koni w woj. szczecińskim.

Chętnym na podjęcie pracy 
gwarantuje się bezpłatny prze 
jazd do miejsca pracy i w dro­
dze powrotnej, zakwaterowanie, 
całodzienne wyżywienie i wy­
nagrodzenie w oparciu o UZP 
obowiązujący w rolnictwie.

Chętni mogą się zgłaszać oso 
biście do WK OHP ZMS i ZMW 
Poznań, Plac Wolności 18. (na)

Osa 175, czerwona, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla «0173g
Sadzonki goździków — 18 
odmian francuskich i wło 
skich z importu, sprze­
dam. Puszczykowo, tele-

Sprzedam samochód Zuk, 
w dobrym stanie. Gołko- 
wo, poczta, pow. Słupca —
Stogiński. 30285g
Sprzedam Skodę - Octavię,
stan dobry 65.000 zł.
Gniezno, Michała 19, tel.
30-30. 30290g

fon 199. 30206g
Szczeniaki jamniki z ro­
dowodem, sprzedam. Tel. 
411-560, od godz. 18.
________ 30214g
Sprzedam Junaka, albo za 
mienię na samochód z do­
płatą. Poznań, Sikorskie-
go 24 m. 30219g
Sprzedam wózek głęboki 
dla bliźniaków oraz łó­
żeczko dziecięce metalo­
we z opuszczaną siatką. 
Zgłoszenia od godz. 18. 
Findera 12 m. 12. 3(226g

Skodę S 100, wygrana PKO 
— sprzedam. Śląska 2 a.

30466g
Syrenę 103, w bardzo dob 
rym stanie, sprzeda pierw 
szy właściciel. Tel. -157-06. 

30671g
Spiesznie sprzedam małoli 
trażowy samochód osobo-
wy. Poznań, ul. 
czewskiego 16.

świer- 
30889g

Sprzedam włoskiego Fiata 
1500. cena 120.000. Ul. Swo
boda 50 m. 12.

Lokale
30822g

„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców — za­
trudni zaraz:

— AGENTÓW do sklepów branży spożywczej i na 
„zieleniaki”.
Wymagane wykształcenie: zasadnicze lub pod­
stawowe plus praktyka w handlu.

— SPRZEDAWCÓW do sklepów branży spożywczej. 
Wymagane wykształcenie: zasadnicze lub pod­
stawowe plus praktyka w handlu.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar-
mii 40, pokój 301, w godz. od 9 do 13.
Powszechna Kasa Oszczędności w Poznaniu 
trudni:

K4457
za-

MECHANIKÓW MASZYN BIUROWYCH.
Wymagane wykształcenie średnie techniczne lub 

egzamin mistrzowski oraz przeszkolenie w zakresie 
konserwacji i remontu maszyn biurowych, zwłaszcza 
maszyn do księgowania „Optimatic”.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmu­
je Wydział Organizacyjno - Administracyjny, plac 
Wolności 3, III piętro, pokój 32. K4513

Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie, samodzielne, Ła­
zarz — na 2 pokoje z ku- 
cłinią, samodzielne i po­
kój z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30358g.

Małżeństwu pokój wynaj­
mę. Płatne z góry. Świer 
czewo, Krasickiego 34.

28798g

Dwa pokoje, kuchnią, sa­
modzielne zamienię na 3- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28754g.

2 uczennicom wynajmę 
pokój — Jeżyce. Oferty 
„Prasą”, Grunwaldzka 19 
dla 28732g.

* Nieruchomości
Sprzedam willę piętrową 
w surowym stanie, ogro­
dem, garażem, 108 m’, na 
parceli 450 m1, w Pozna­
niu. pętla Jeżyce. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30109g.

2 hektary ziemi ornej I 
klasy, nadającej się na 
rolnictwo, ogrodnictwo z 
prawem zabudowy w Po­
znań - Wschód — sprze­
dam. Maria Jazikowska — 
Poznań, Poznańska 22 m. 
4. 29991g
Domek trzypokojowy wol 
ny 150.000,— złotych sprze 
dam. Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 3n519g
Tanio sprzedam działkę 
750 m!. Poznań - Zieleniec 
— ul. Swiętowicka 14 —
Kiczka. 30293g

S Znnby Różne
Poszukuję wspólnika z go 
tówką do betoniarni. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 30289g.
Garaż ogrzewany (kanał), 
do wynajęcia. Grochow-
ska 61. 30322g

Adam Ł.. Poznań 2». — Musi się 
Pan zdecydować. • jaki kierunek 
szkoły chodzi. Nie możemy prze­
cież podać adresów wszystkich 
szkół. (1621)

Danuta W., ul. Biała. — Uwagi 
o nieświeżym towarze należy na­
tychmiast w’pisać do książki za­
żaleń. (1608)

Adam D., ul. Ostroroga. — O 
obowiązującym cle na samochody 
nieosobowe i motocykle poinfor­
muje Urząd Celny w Poznaniu, 
ul. Składowa 10. (1551)

Na piątkowy koncert w amfi­
teatrze na Cytadeli przybyły 
tłumy mieszkańców. Nic dziw 
nego. Nieczęsto poznaniacy 
majq okazję oglądać popisy 
Reprezentacyjnego Zespołu 
Pieśni i Tańca Północnej Gru 
py Armii Radzieckiej. W bar­
wnym widowisku przedstawio­
no pieśni i tańce przyjaźni i 
braterstwa. Każdy punkt pro­
gramu nagradzano hucznymi 
brawami. Na zdjęciu: frag­

ment występów.
Fot. — K. Przychodzki

Sprzedam MZ-250, 
14.000 zł. Oglądać 
chowska 87A m. 3, 
16—19.

cena

godz. 
30259g

Sprzedam Jawę CZ 175.
Oglądać: parking, Al.
Marcinkowskiego, godz. 
16—12. 30269g
Szczenięta rodowodowe — 
kerry blue teriery, sprze­
dam. Drzewiecka, Po­
znań, Wodna 24 m. 1, po
południu. ?0340g
Sprzedam snopowiązałkę 
WC 3 oraz prasę do sło­
my. Górecki, Wszembórz,
pow. Września. 30604g
Sprzedają wózki dziecię­
ce, duży wybór nowych 
modeli i kolorów. L. Py- 
ziak, Leszno, pl. Dr. Met-
ziga nr 30. 1379p
Heblarkę kom. 60 cm sze 
roką i piłę taśmową — 
sprzedam. Wacław Boguś, 
Kościan, Surzyńskiegc. 2. 
________ 1387p
Sprzedam psy — wilczki. 
Winogrady 144 m. 4.

30679g

S Samochody
.Skodę” 1192 —sprzedam.

Poznańska 40. 30926g
Biok, wał lub silnik Daup 
hine — kupię. Tel. 727-96. 

30909g
Sprzedam spiesznie War­
szawę M-20. Parking, Mar 
cinkowskiego, godz. 15—18. 

29860g
Volkswagen furgonetkę, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Piątkpwo, O-
bornicka 9. 30326g

Panienka poszukuje poko­
ju — śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29935g.

Dom piętrowy nowy, o- 
gród, garaż — spiesznie 
sprzedam. Puszczykówko, 
Niezłomnych 30. 30009g

Prace murarskie i insta­
lację elektryczną zlecę 
solidnemu rzemieślnikowi, 
dobre wynagrodzenie. — 
Zgłoszenia: Pozriań, Spor­
na 12. 30324g
Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe i do ta-
ksometra wykonuje i

Wynajmę panom pokój. 
Górczyn za torami, Krzy-
wińska 10. 29874g
Zamienię pokój 22 m!, — 
frontowy, I p.tr„ Śniadec­
kich — na pokój lub ka­
walerkę, na dogodnych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21'967 g.

Sprzedam działkę pod za 
budowę domu bliźniacze­
go w Poznaniu. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30572g.
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem w Opaleni­
cy, ul. Wyzwolenia 11.

30221g

Kupię 2-pokojowe m.esz- 
kanie, własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29999g.
Kulturalna, samotna, star 
sza pani, poszukuje wy­
łączonego pokoju lub po­
koju z kuchnią. Zapłaci 
parę lat z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29982g.
Małżeństwo studenckie, po 
szukuje pokoju na okres 
1 roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30i59g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 2 
lat. Najchętniej okolice 
Golęcina. Płatne rok z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30162g.
Wynajmę suterenę mał­
żeństwu bezdzietnemu. — 
Płatne za rok z góry Po­
znań, Buczka 24. 30233g
Panom wynajmę pokój. 
Wołowska 38 (Junikowo). 

30236g
Mam do wynajęcia dwa 
pokoje. Jadwiga Małecka, 
Osiedle Plewiska, ul. Swie
tlicowa 44. 30256g

Domek 6-izbowy z ogród­
kiem (dzielnica Grunwald) 
— tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30239g.
Oddam w dzierżawę 1 ha 
na campingi (jezioro, las), 
20 km od Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30264g.

regeneruje na poczekaniu. 
Warsztat Mechaniczny, Po 
znań, Leonarda 2. 28958g
Gręplarnia waty, szmat 
wełnianych, ul. Bema 12,
Poznań czynna bez
przerw urlopowych, grę­
pluje na poczekaniu. Wy­
siadać przed Mostem Mar
chlewskiego 
550-71.

telefon 
3('313g

Matrymonialne
Samotna, materialnie nie­
zależna, mieszkaniem, wol 
nego zawodu, pozna pana 
kulturalnego od 45 lat, w 
celu matrymonialnym. O-
ferty „.Prasa”
waldzka 19 dla 30287g.

Grun­

Dnia 36 czerwca 1970 r. zmarła nasza ukocha­
na matka, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 77, śp.

TEODOZJA SIKORSKA
z domu WLOCHAL

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej,

o czym zawiadamiają strapione
DZIECI

30923g

Dnia 26 czerwca 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św.

Zatrudnię robotnika w go 
spodarstwie rolnym. Jan 
Strojny. Kamionki, poczta 
Gadki, pow. Śrem (do­
jazd autobusem MPK 58 
Starołęka — Piotrowo).

29981g

Potrzebna pomoc domowa 
w średnim wieku, do do­
mu lekarza, na dobrych 
warunkach. Adres: Po­
znań. Osiedle Wielkiego 
Października 74 m. ’1. od
godz. 18. 30137g
Fryzjerka potrzebna na 
stałe — zaraz: Zgłoszenia- 
Krotoszyn, ul. Czerwonej 
Armii 28. J. Rauchutowa.
tel. 780. 30213g
(gospodynię na plebanię, 
przyjmę natychmiast. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 302798.

Małżeństwo bezdzietne do 
prac w rolnictwie — po­
trzebne. Dobre wynagro­
dzenie mieszkanie i utrzy­
manie. Zgłoszenia: Jóź- 
wiak, Poznań, ul. Zeylan 
da 2 m. 11. w podwórzu, 
w godz. 14—18. 30270g
Dochodzący dozorca do­
mu, poszukiwany do nie­
ruchomości przy ul. Mic­
kiewicza. w pobliżu szpi­
tala Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 30355g
Fryzjer męski potrzebny
Gwardii Ludowej 27

30462g
Fryzjerka damsko - męska 
— potrzebna. Poznań, Po-
znańska 27a. 30589g.
Tańców uczę. Poznan — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

28887g

O Kupno• Sprzedaż
Sprzedam tanio BMW ka 
briolet. Poznań, Kosińskie 
gc 15, warsztat, telefon

Kupię starą tacę metalo­
wą oraz dzbanek. Oferty 
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
di a 29904g.
Lodówkę 1200 1 — sprze­
dam. Poznańska 40.

30927g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą-
browskiego 88. 28862g

Sprzedam garaż blaszany 
i łóżeczko - kołyska „Ce­
pelia”. Marcelińska 37 —
tel. 671-163. 30012g

Sprzedam szczenięta rat­
lerki. Poznań - Smoehowi 
ce, Trzebiatowska 65.

30664g

317-64. 29618g

Duży pokój z kuchnią z 
prźynależnościami, zamie­
nię na 2 lub 3 pokoje. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30286g.

ks. ALOJZY BECKER
proboszcz w Ostrorogu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 15 w Ostrorogu.

Dziekan w imieniu 
kapłanów kondekonalnych i parafian 

z Ostroroga
309142

Sprzedam Syrenę 102. Par 
king Zachodni, 10—13.
____________________ 29593g
Sprzedam Wartburg de Lu 
xe. Kaszyńska 29 b m. 6. 
_____________________ 30516g
Samochód Lublin, stan 
idealny, kabina metalowa 
— sprzedam. Poznań Gór

Zamienię ładne, słoneczne, 
balkonowe mieszkanie, 
front — na kawalerkę, c. 
o. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 30288g.
Asystentka WSR, poszuku 
je samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 30292g.

czyn, Górki 3. 30086g
Sprzedam samochód Opel 
Record z częściami zapa­
sowymi. Przybył, Smclni- 
ca, poczta Wronki, tel.

Inżynier poszukuje pilnie 
komfortowego pokoju jed 
ncosobowego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3O343g.

Wronki 29. 30142g
Sprzedam Yolkswagena 
1200 — 60 r. Oglądać co­
dziennie: Warsztat — Da-

Na pokój dwuosobowy z 
łazienką, c. o. przyjmę pa 
nów. Tel. 479-53. 30717g

lęka 3. 30065g
3 panom, wynajmę pokój. 
Inowrocławska 46. 30321g
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ISK1
Poznań. Grunwaldzka W

Dnia 27 czerwca 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy 58 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś

KAZIMIERZ WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
wie.

Pogrążeni w smutku 1 żalu 
żona, córki, zięciowie

Poznań, Opalenicka 38 m. 1.

dnla 30 bm. 
na Juniko-

i wnuki
30946g

x Dnia 27 czerwca 1970 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach nasz drogi oiciec, 

teść i dziadek

ANDRZEJ HILDEBRANDT
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 

bm. o godz. 16 z kościoła parafialnego w Ko­
mornikach.

Pogrążona w stnutku

3nos7e
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''dalekopisem j Szybowcowe Mistrzostwa Świata
KANGASNIEMI NADAL 

MISTRZEM EUROPY
Na niespotykanym dotąd pozio- 

inie w historii mistrzostw Europy 
a nawet świata stał w Szombat- 
hely pojedynek zawodników w 
wadze lekkociężkiej. Spotkało się 
w nim 15 ciężarowców, w tym 
cała czołówka światowa. Po emo­
cjonującym pojedynku złoty me­
dal wywalczył Kangasniemi wy­
nikiem 530 kg. Srebrny medal 
przypadł w udziale rekordziście 
świata Kołotowowi — 527,5 kg, a 
brązowy zdobył Johansson — 525 
kg.

ZWYCIĘSTWO LECHA
W międzynarodowym spotkaniu 

W koszykówce męskiej Lech Po­
znań pokonał ligowy zespół jugo­
słowiański Zeleznicar (Karavac) 
75:73 (39:39). Obie drużyny wyka­
zały wakacyjną formę. Najwięcej 
punktów dla Lecha zdobyli: Choj­
nacki 23 i Glinka 17, a dla gości 
— Krizan 29 i Kauzlaric — 13.

KTO KT
niedziela, 28 czerwca

Godz. 9.00 Zawody wędkarskie w 
konkurencjach rzuto­
wych z udziałem za­
wodników z Cottbus 
(NRD) oraz reprezen­
tacji okręgowych Poz­
nania, Zielonej Góry, 
Katowic, Krakowa i 
Opola. Stadion Posna- 
nii na Winogradach.

” 10.00 Dalszy ciąg lekkoatle­
tycznych mistrzostw 
juniorów okręgu poz­
nańskiego. Stadion 
AZS przy ul. Puła­
skiego.

” „Wpław przez Kiekrz”. 
Zawody pływackie na 
dystansach 10 km i 
1.500 m. Start i meta 

z na wysokości Jacht
Klubu Wielkopolskie­
go.

” 17.00 Lech Poznań — Flota
Gdynia. Mecz o mis­
trzostwo ligi między­
wojewódzkiej w piłce 
nożnej. Stadion na 
Dębcu.

” 18.00 Lech — Zeleznicar Ka­
ra vac (Jugosławia). To 
warzyski mecz koszy­
karzy. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.

Problemy wielkopolskiego piłkarstwa

Szkolenie młodzieży najlepszą inwestycją
Awans Warty do II ligi, gdzie wraz z Olimpią reprezentować bę­

dzie wielkopolskie piłkarstwo, poprawił nieco humory kibiców, na­
rzekających od lat na słaby poziom piłkarstwa w województwie 
poznańskim i Poznaniu. Dwa zespoły w II lidze to na pewno 
krok naprzód, ale nie taki, jakie go byśmy sobie życzyli, nie zaspo­
kaja w pełni naszych apetytów.

W kartotekach Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
zarejestrowanych jest aktualnie 
20500 zawodników, 416 drużyn bio 
rących udział w rozgrywkach mi 
strzowskich i 207 sekcji klubo­
wych. Mamy ponadto 6 trenerów 
pierwszej klasy, 21 — drugiej, 79 
instruktorów i 69 pomocników in 
struktora. 9 osób już w najbliż­
szym czasie kończy 2-letni kurs 
trenerski II klasy.

Jest materiał ludzki, są trene­
rzy. Dlaczego więc poznańscy i 
wielkopolscy piłkarze nie liczą 
się prawie w ogóle na arenie kra 
jowej? Nie są powoływani do 
kadry narodowej, nie widać ich 
na centralnych zgrupowaniach. O 
słabości naszej piłki nożnej najle­
piej świadczy chyba fakt, że 
wśród szerokiej kadry juniorów 
powołanej z całego kraju na obóz, 
znalazło się tylko dwóch przed­
stawicieli Wielkopolski.

Gdzie więc leżą przyczyny ta­
kiego stanu rzeczy? Odpowiedź na 
to pytanie jest bardzo trudna i 
złożona. Dzisiaj chcielibyśmy za­
jąć się sprawą szkolenia piłkarzy, 
zwłaszcza młodszych, którzy ma­
ją w przyszłości — mamy nadzie­
ję, że tak będzie — wyprowa­
dzić naszą piłkę nożną na szer­
sze wody.

Już od początku tego roku 
POZPN zorganizował kilka kur­
sów doszkoleniowych dla kadry 
trenersko - instruktorskiej. Były 
one bardzo licznie obsadzone, a 
wykłady prowadzili wybitni tre­
nerzy i naukowcy z Poznania i 
innych ośrodków. Frekwencja na 
tych kursach świadczy o tym, że 
wielu trenerów i instruktorów 
zrozumiało, że samo doświadcze­
nie nie wystarczy, a prowadzenie 
treningu bez posiadania solidnej 
porcji wiadomości teoretycznych, 
daje niewiele. Szkolili się również 
sędziowie, a w najbliższym cza­

sie zorganizowane zostanie krót­
kie zgrupowanie dla 30 nauczycie 
li wf.

Kadrę trenerską mamy więc co 
raz lepszą, szkopuł tylko w tym, 
że nie zawsze jest ona właściwie 
wykorzystana. Wystarczy powie­
dzieć, że na ponad 15G drużyn ju­
niorów, trampkarzy i młodzików, 
tylko w około 40 procent prowadzo 
na jest przez szkoleniowców z 
prawdziwego zdarzenia. Powód: 
brak środków finansowych na o- 
płacenie trenera czy instruktora. 
A że zaangażowanie takiej osoby 
się opłaca, najlepiej . świadczy 
przykład Dyskobolii Grodzisk, któ: 
rej drużyna juniorów właściwie 
prowadzona przez Bolesława Sta- 
siłowicza, w krótkim stosunkowo 
czasie poczyniła duży krok na­
przód, zdobywając tytuł mistrza 
Wielkopolski w swojej kategorii.

Wydział Młodzieżowy POZPN, 
chcąc w pewnym chociaż stopniu 
złagodzić tę niekorzystną sytua­
cję, już od kilku lat lansuje kon 
cepcje szkolenia najbardziej uta­
lentowanych młodych piłkarzy, 
na szczeblu województwa. Pierw­
szą „jaskółką” była szkółka pił­
karska POSTiW-u. Działała ona 
jednak tylko przez 3 lata (okres 
stanowczo za krótki na wyszkole­
nie dobrego piłkarza) i została 
zlikwidowana. Nie było pienię­
dzy. Z tego samego powodu nie 
został zrealizowany bardzo dobry 
— naszym zdaniem — pomysł or­
ganizacji młodzieżowych ośrod­
ków piłkarskich. Miały one pow­
stać w Koninie, Kaliszu, Ostro­
wie, Gnieźnie. Pile i Lesznie o- 
raz w pięciu dzielnicach Poznania. 
Każdy MOP miał skupiać 100 ro­
kujących nadzieję chłopców, nad 
których rozwojem czuwałoby po 
5 trenerów. Realizacja tego przed 
sięwzięcia na pewno kosztowała­
by wiele, ale za 5—6 lat mielibyś­
my sporą gromadkę piłkarzy na­
prawdę na wysokim poziomie.

Na razie POZPN, korzystając z 
pomocy Wojewódzkiego Zespołu 
Metodyczno-Szkoleniowego, orga­
nizuje dwa obozy dla juniorów, 
przygotowujących się do II Cen­
tralnej Spartakiady Młodzieży. 
Jeden z nich zlokalizowany został 
w Trzciance, a drugi w Wągrow­
cu. Po zakończeniu tych obozów, 
juniorzy trenować będą w klu­
bach, ale ponadto dwa razy w ty 
godniu spotkają się na wspól­
nych zajęciach, gdzie pod opieką 
najlepszych trenerów i sekcji le­
karskiej FOZPN, będą przygoto­
wywani do spotkań eliminacyj­
nych przed II CSM. Nie przynie­
sie to co prawda takich efektów, 
jak systematyczne szkolenie przez 
cały rok, ale „na bezrybiu i rak 
rybą”.

MACIEJ STABROWSKI

Polscy lekkoatleci 
prowadzą w meczach 
z CSRS i Węgrami
Na stadionie warszawskiej 

„Skry” rozpoczął się międzypań­
stwowy trójmecz lekkoatletyczny 
CSRS — Węgry — Polska. Właści­
wie jest to 6 międzypaństwowych 
spotkań, bowiem punktacja mię­
dzy poszczególnymi krajami pro­
wadzona jest oddzielnie, zarówno 
w konkurencji kobiet jak i męż­
czyzn.

Po pierwszym dniu zdecydowa­
ne prowadzenie objęli reprezen­
tanci Polski. W konkurencjach 
męskich Polacy prowadzą z Wę­
grami 67:50 i z CSRS — 74—42, a 
Węgrzy prowadzą z CSRS — 60:56. 
W pojedynkach kobiet Polki pro­
wadzą z CSRS — 46:27 i z Węgra­
mi 45:28. Węgierki natomiast pro­
wadzą z CSRS — 44:29.

Wśród kilku tysięcy widzów, w 
loży honorowej pojedynki lekko­
atletów trzech krajów obserwo­
wali m. in. zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR — Mie­
czysław Moczar, kierownik Wv- 
działu Kultury KC PZPR — Win­
centy Kraśko oraz minister Oś­
wiaty i Szkolnictwa Wyższego — 
Henryk Jabłoński, (o-b)

W nocy z piątku na sobotę 
tej konkurencji Szybowcowych 
Stanach Zjednoczonych) oraz

Oto wyniki czwartej konkuren 
cji (przelot szybkościowy po tra­
sie trójkąta 355,5 km).

KLASA STANDARD
1. Helmut Reichmann (NRF)

118,6 km/godz. — 1000 pkt.
2. Gerhard Waibel (NRF)

110,9 km/godz. — 953 pkt.
3. Giovanni Perotti (Włochy)

109,5 km/godz. — 923 pkt.
4. Wolfram Mix (Kanada)

108,8 km/godz. — 917 pkt.
5. Ed van Bree (Holandia)

108,0 km/godz. — 910 pkt.
30. Jan Wróblewski (Polska)

98 km/godz. — 828 pkt.
Miejsca Franciszka Kępki agne- 

cje nie podały.
KLASA OTWARTA

1. George Moffat (USA)
128,8 km/godz. — 1000 pkt.

2. Wallace Scott (USA)
122,9 km/godz. — 962 pkt.

3. Walter Neubert (NRF)
120,4 km/godz. — 942 pkt.

4. Michel Mercier (Francja)
119,7 km/godz. — 936 pkt.

5. Hans Werner Grosse (NRF)'
119,7 km/godz. — 936 pkt.

26. Edward Makula (Polska)
105,5 km/godz. — 825 pkt.

Klasyfikacja po 4 konkuren- 
c j schI

KLASA STANDARD
1. Helmut Reichmann (NRF)

— 3792 pkt
2. Jan Wróblewski (Polska)

— 3585 pkt.
3. Allan Cameron (N. Zelandia)

— 3564 pkt.
4. Franciszek Kępka (Polska)

— 3500 pkt.
KLASA OTWARTA

1. Hans Werner Grosse (NRF) 
— 3547 pkt.

Ogólnopolska Spartakiada 
Poligrafów

Z okazji 100-lecia Związku Za­
wodowego Pracowników Poligra­
fii w dniach 26 i 27 czerwca od­
były się finały II Ogólnopolskiej 
Spartakiady Poligrafów. W ęlimi 
nacjach okręgowych startowało 
ponad 5,5 tys. pracowników tej 
gałęzi przemysłu. Do warszaw­
skich finałów zakwalifikowało się 
350 najlepszych. W ogólnej punk 
tacji zwyciężyła Warszawa przed 
Poznaniem i Bydgoszczą. Wśród 
wyników lekkoatletycznych na 
uwagę zasługuje 12,8 na 100 m J. 
Polanowskiej z Krakowa i 11 sek. 
na tym samym dystansie H. Ma- 
racha z Poznania, (ob) 

ogłoszono oficjalne wyniki czwar 
Mistrzostw Świata w Marfie (w 
klasyfikację po 4 konkurencjach.

2. George Moffat (USA)
— 3456 pkt.

3. George Butron (W. Brytania) 
— 3452 pkt.

4. Michel Mercier (Francja)
— 3387 pkt.

5. John Delafield (W. Bryt.)
— 3374 pkt.

6. Edward Makula (Polska)
— 3362 pkt.

W klasie otwartej czwartą kon­
kurencję wygrał Amerykanin Geor 
ge Moffat z przeciętną szybkością 
127,8 km/godz. Startował on do 
piątkowego wyścigu z podwyższo­
ną temperaturą. Drugi czas dnia 
osiągnął jego rodak Wally Scott,

Przodownictwo po IV konkuren­
cjach w klasie otwartej utrzymał 
Hans-Werner Grosse, a na drugą 
pozycję wysunął się Anglik Geor­
ge Burton. (ob)

Udany występ młodych 
lekkoatletów w NRD
Na zaproszenie organizatorów • 

spartakiady lekkoatletycznej po­
wiatu Haldensleben, gościła w 
NRD ekipa, młodych reprezentan­
tów Szkolnego Związku Sportowe­
go okręgu poznańskiego, dziewczę 
ta MKS Piast — Poznań i chłop­
cy MKS Wolsztyn.

W zawodach uczestniczyło około 
1000 zawodniczek i zawodników, 
począwszy od 7-latków a na 18- 
latkach skończywszy.

Bardzo pomyślnie wypad! start 
naszych reprezentantów. Dziewczę 
ta zdobyły 11 złotych, 6 srebrnych 
i 7 .brązowych medali, a chłopcy 
11 złotych i po 2 srebrne i brązo­
we. Uczestnicy zawodów startowa 
li w trzech kategoriach wieko­
wych, zgodnych z obowiązującymi 
normami w NRD, *

Wśród dziewcząt należy wyróż­
nić D. Jaźwiecką, która zajęła 
dwa pierwsze miejsca na 100 m 
ppł. i w skoku w dal, Szymań­
ską wygrała 100 m i skok w dal 
(w konkurencji dzieci) oraz G. Ba 
nach zdobywczynię 1 złotego i 
srebrnego medalu. Trzykrotnie 
triumfował F. Berliński, zwycię­
żając na 100 m, w skoku w dal i 
trójskoku, a S. Trudnowski wy­
grał w rzucie dyskiem i oszczepem 
oraz zajął drugie miejsce w kuli.

(x)

CZERWIEC 
28

Niedzielo
29

Poniedziałek

Leona

Piotra i Pawła

Słońce: 3.31—20.20

TEATR’?
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Bal maneki­
nów”; NOWY — g. 17 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
nieczynna: OPERETKA (Amfi­
teatr na Cytadeli) — g. 17 „Skrzy­
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Lajkonik”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30 „Gamoń”
(franc. 14 1.). g. 15 i poniedz. g. 
10, 13 „Wielki wyścig” (USA 11 
1.). niedz. g. 18, 20.15 „Cierpienia 
młodego Bohaczka” (czeski 14 1.), 
poniedz. g. 16, 18 20 „Zegnaj Gul 
sary” (radź. 14 1.); APOLLO — g. 
10. 12.30. 15.15, 18. 20.30 i poniedz. 
g. 12.30. 15.15. 18. 20.30 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.); BAŁ 
TYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 
i poniedz. od g. 15.30 „Białe wil­
ki” (NRD 16 1.): < / TER . ■> l A
— nieczynne: GONG — g. 10. 12 i 
poniedz. g. 10. 12. 16 „Przygody
małej wydry” (USA 7 1.). niedz. 
g. 16, 18. 20 „Ten nieznośny dzia­
dek” (franc. 16 1.). poniedz. g. 18, 
20 „Most” (jug. 14 1.): GRUN­
WALD — g. 12 „Błękitny kaczo- 
rek” (bajka), g. 15. 17 „Wielki 
wąż Chingachgook” (NRD 11 1.), 
g. 19.30 „Album Polski” (poi. 14 
1.), poniedz. g. 17, 19.30 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Chłopcy 
z placu broni” (węg. 11 1.). g- 
15.30, 18. 20.15 „Człowiek z Hong­
kongu” (franc. 14 1.). poniedz. g. 
10.30, 13. 15.30. 18. 20.15 „Synowie 
Katie Elder” (USA 16 1.); KOS­
MOS — g. 11 „Mój przyjaciel del­
fin” (USA), g. 18 „Zawodowcy” 
(USA 14 1.), poniedz. g. 17 „Win- 
netou i Apanaczi” (ang. 11 1.). g. 
19.30 „Kobieta jest kobietą 
(franc. 18 1.): MALTA — g. 14.30 
„Latająca kotka” (poi. 7 1.). g. 
15.30 „Rozśpiewane wakacje 
(NRD 14 1.). g. 17.30. 20 „Dwoje 
na drodze” (USA 16 1.), poniedz. 
g. 15 17.30, 20 „Topkapi” (USA 16 
1.); MINATURKA — g. 14, 15.45 
„Szalony koń” (USA 11 L), g- 
17.30, 19.30 „Imiona miłości’
(franc. 18 1.), poniedz. nieczynne; 
OLIMPIA — g. 11.15 bajki „Uciecz 
ka”, g. 12.30, 15. 17.30. 20 i ponie­
działek od g. 10 „Pojedynek w 
słońcu” (USA 16 1.): OSIEDLE •— 
g. 17 „Paragon gola” (poi. 11 l-l, 
g. 19.30 „Lew pręży się do sko­
ku” (węg. 16 1.). poniedz. g. 17. 
19.30 „Czarny wiatr” (meksyk. 14 
I.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Buntownik bez powodu” (USA 16 
1.), poniedz. g. 17.30. 20 „Szarża 
lekkiej brygady” (ang. 16 1.): PA­
ŁACOWE — g. 15. 17.30, 20 „Mi­
łość Elwiry Madigan” (szwedz. 16 
1.), noniedz. nieczynne: PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 „Pierw­
szy po Bogu” (poi. 14 1.), poniedz. 
nieczynne: RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15, 17 .„Winnetou” II s. (jug.

11 1.), g. 19,30 „Dziura w ziemi” 
(poi. 16 1.), poniedz. nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 ..Winnetou wśród Sępów” (jug. 
11 1.): SCALA — g. 14 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.), niedz. i po­
niedziałek g. 16, 18, 20 „Łowcy 
skalpów” (USA 16 1.); TĘCZA — g.
17 „Kolumna Trajana” (rum. 14 
1.). g. 19.30 „Cztery damy i as” 
(franc. 18 1.), poniedz. g. 17. 19.30 
„Koniec barona Ungerna” (radź. 
14 1); WARTA — g. 10, 11, 12 „Po­
ranek misia” (bajka), g. 13, 16, 19 
„Jak rozpętałem II wojnę świato 
wa” (cz. II i III poi. 14 1.), ponie­
działek g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Kowboju do dzieła” (ang. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Język zwierząt” (radź. 11 
1.), g. 16 „Czekam w Monte Car- 
lo” (poi. 11 1.), g. 18 „Bunt na 
Bounty” (USA 14 1.). poniedz. nie 
czynne: WILDA — g. 10. 12.30. 15, 
17.30. 20 „Angelika i sułtan” 
(franc. 16 1.); WŁÓKNIARZ (Stę» 
szew) — g. 18 i poniedz. g. 19 „Po 
znańskie Słowiki” (poi. 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Czy ma 
cie w domu lwa” (czeski 7 1.). g. 
17, 19.15 „Kochać” (szwedz. 18 1.), 
poniedz. nieczynne: FCT^PT ASTI 
KON — g. 12—20 „NRD. Berlin Za 
chodni, Bremen”.

w . KONCERTY
Ł-------------- .. _ .•-.i-,-

NIEDZIELA _ „_

Pałac Działyńskich (Sala Czer­
wona) — g. 19.30 — 73 Koncert Po­
znański; solista — Mieczysław Ko 
czorowskl (obój): Poznańska Or­
kiestra Kameralna.

MUZEA I WYSTAWY,-
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18 
sob., dni przedśw. i 28 VI nieczyn­
ne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. W—18. niedz. 
1 święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15 śr. 
g. 11—17, niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17. 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta g. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16 
niędz. i św. g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 10) - „Lenin w sztuce 
słowa” — codziennie g. 19—19. 
środa 1 sobota — g. 10—14 niedz. 
i święta — nieczynna.

Pałac Kultury — Przegląd No-

wości Wydawniczych Miesiąca g. 
10—18.

WOIT (St. • Rynek 77) — „Czy 
znasz Wielkopolską” — fotografie 
J. Korpala — g. 8—20, niedz. g. 
10—14 (do 12. VII).

BWA Arsenał (St. Rynek) — Ry­
sunki Barbary Gawdzik-Brzozow- 
skiej (Zakopane) oraz rzeźba i 
grafika Józefa Kopczyńskiego — 
g. 10—18. niedz. g. 10—17, poniedz. 
nieczynne (do 12. VII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa haftów golińskich — He 
lena Grygiel — g. 10—20.

BWA Arsenał — Galeria (St. Ry 
nek) — Malarstwo i rysunki Wła­
dysława Rutkowskiego (1924—1969) 
— codziennie g. 10—18, niedz. g. 
10—17. poniedz. nieczynna (do 12. 
VII).

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta­
wa A. Mikołajczaka ze Szczecina 
pt. „Reportaż” — czynna codzien 
nie g. 10—11, niedz. i św. g. 10—15 
(do 10. VII).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziębicka 16, Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248; tel. 67-24-14; 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO

x DYŻURY *
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
1 Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23, niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23 niedz. 1 święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(kórnicka 8, tel. 710-32): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

NIEDZIELA — Program I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 14): 
8.20 Samo życie nr 51; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia: 9-05 Fala 
56; 9.15 Magazyn Wojskowy; 16 Dla 
dzieci w wieku przedszk. „Dzień 
pełen przygód” fragm. książki 
„Wakacje nad morzem”; 10.20 Ra- 
dioniedziela informuje, zaprasza; 
10.30 Radioniedziela — Radiowa 
piosenka miesiąca; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Anegdoty i fakty 
— magazyn historyczny; 12.15 We 
soły autobus; 13.15 Nowości Pr ogra 
mu III; 14 Radioniedziela — Naj­
lepsze z ich repertuaru: 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc, życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR — VIII 
Międzynar. Festiwal Przyjaźni — 
„Podróż na dwa głosy” słuch.; 
17.25 Melodie ludowe w wyk. Chó 
ru i Kapeli Śląskiej; 18.05 Transm. 
międzypaństw. trójmeczu lekko­
atletycznego Polska — Węgry — 
Czechosłowacja; 19.30 Matysiako­
wie; 20.30 VIII Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu — kon 
cert finałowy „Mikrofon i ekran” 
„Spotkanie przy nółce” — Anna 
Ciepielewska; „Smuga cienia” 
fragm. pow. Józefa Conrada (w 
przerwie koncertu); 0.10 Program 
nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05, 
16. 20, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela; 11.30 Magazyn Lotniczy; 
12.30 Poranek symfoniczny; _ 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 15 
Wakacyjny Teatr „Wyratowanie 
najprawdziwszego pułkownika” 
słuch.; 15.30 Międzynar. Koncert 
Chórów Radiowych — zorganizo­
wany pod patronatem OIRT; 16.30 
Przedstawiamy polskich kandyda­
tów na VIII Międzynarodowy Kon 
kurs Pianistyczny im. F. Chopina; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dżwię 
kowy; 18 Teatr PR „Odwety” 
słuch.; 19.16 Plebiscyt Grającej Sza 
fy; 19.45 Bałtycka wachta; 20 Wie 
ozór literacko-muzyczny pt. „Wy­
brzeże dobrych nadziei”; 21.30 Ryt 
my i piosenki taneczne ... dla za­
kochanych: 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 „Niedzielne 
spotkania z muzyka” — H. Ber- 
licz — Symfonia fantastyczna; 
23.28 „Jazz na dobranoc” gra Kwin 
tet Horace Silvera.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05, 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia aud. Jana Zakrzewskiego; 
14.45 4/4 — magazyn; 15.30 Teatrzyk 
„Apokryf”; 15.30 Zwierzenia pre­
zentera; 16.15 Salammbo — ode. 4 
pow.; 16.25 Słowniczek awangardy 
beatowej; 16.40 Rzeczywistość i 
poezja — Stanisław Młodożeniec; 
17 „Opole 70” — transm. konc. 
„Każdy kiedyś zaczynał”: 18 Eks 
presem przez świat; 18.05 Polonia 
śpiewa; 18.20 Tawerna pod soleni­
zantem; 18.35 Po raz ostatni ra­
zem — Zespół Mamas and Papas; 
19 „Letnia noc tyłem do przodu” 

— słuch.; 19.35 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 20 Krzyżówka radiowa; 20.20 
Symf. F. Schuberta — IV Symfo­
nia; 20.55 Canta mondo. czyli świa 
towe bestsellery po włosku; 21.15 
Bliskowschodnie podróże — ga­
węda; 21.25 Mel. z autografem S. 
Mikulskiego; 21.50 Suita tygodnia 
— Georges Bizet — „Arlezjanka”; 
22.08 Śpiewa Cilla Black; 22.20 „Li­
sty gończe” — reportaż; 22.35 Co 
się śpiewa w Pradze; 23 Swoje ulu 
bione wiersze recytuje M. Dmo­
chowski; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Gra Kwartet Dave Brubecka.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 i UKF 66,62 MHz (do g. 
17): 8.05 Pięć minut o gospodarce 
— audycja Redakcji Ekonomicz­
nej; 8.10 Mozaika muzyczna; 8.30 
Gra Ork. Dęta Pomorskiego O- 
kręgu Wojskowego; 9 Przed mi­
krofonem Ork. G. Meiachrino i P. 
Jaremillo — fortepian; 9.22 Ekran 
przemówił: 10.05 „Listy do Mile­
ny”. fragm. książki F. Kafki; 
10.25 Konc. poranny; 11 Święto Bal 
tyku po obu stronach Odry; 11.20 
Konc. rozrywk.; 11.45 Porady' prak 
tyczne dla kobiet: 12.25 Konc. z 
polonezem; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Legenda o skrzypku — aud. słow­
no-muzyczna; 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 14 Reportaż literacki pt.: 
„Dom nad stawem”; 14.20 10 mi­
nut na akordeonie — gra W. Ło- 
jowski; 14.30 Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 15.05 
Radioferie — z piosenką i pleca­
kiem; 16.05 „Alfa i Omega” — 
aud. z cyklu: Prezentujemy uczel­
nie warszawskie; 16.30 Popołudnie 
z młodością, w progr. — Poznań­
skie Popołudnie z Młodością; 18.05 
Klub Grającego Krążka; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Kompozytor i je­
go piosenki; 20.25 Mel. tan.; 21 
Naukowcy rolnikom: 21.25 Pięć mi 
nut o wychowaniu; 21.30 Mój pięk 
ny nóż — fragm. pow.; 22 Konc. 
życzeń miłośników muzyki poważ 
nej; 22.40 Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa pod dvr. Z. Mahlika. So­
lista: Jan Ptaszyn — Wróblewski 
— saksofon; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 12.15 Muzyka dawna; 
0.10 Program nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18, 80, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Radiowe interpela 
cje; 8.45 Kwadrans z zespołem in 
strumentalnym K. Sadowskiego; 
9 Z muz. scenicznej; 9.35 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy 
O.I.R.T. Cykl: Nauka w służbie 
pokoju. Wykład pt.: Rola zadrze- 
wień w kształtowaniu krajobrazu. 
Autor: prof. dr Stefan Białobok 
(Polska); 9.55 Z mel. i piosenką 
ludowa przez świat; 10.25 W Jezio 
ranach ode. 532; 10.55 Z dawnych 
i najnowszych kart muzyki pol­
skiej; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Konc. muz. rozrywk. 
„Morze w muzyce”; 13.40 „Na ra­
tunek” — fragm. powieści Ireny 
Przewłockiej; 14.05 Znane utwory 
ork. w wyk. ork.; 14.4’0 Opowieści 
mojej żony, proza M. Żuławskie­
go/ 15 Sonaty staropolskie; 15.20 
Konc. rozrywk. „Każdy znajdzie 
coś1 dla siebie”; 17.15 Poniedzielne 
remanenty sport. E. Pacholskie­
go; 17.20 Muzyka: 17.25 Pozn. konc. 
życzeń: 17.55 Radioexpress: 18.05 Z 
cyklu: „Poznańscy soliści”; 18.20 
Sonda — dźw. przegląd społ.-poli- 
tyczny; 19.15 Język rosyjski; 19.31 
Teatr PR „Pustelnia Parmeńska” 
ode. 1 pow. Stendhala: 20 IV Mię­
dzynarodowy Konkurs Muzyczny 
im. P. Czajkowskiego; 21.40 Chwi 
la prozy; 21.45 Nastrojowe piosen 
ki; 22.30 Poradnik radio-tele-ama 
tora; 22.35 Moto sprawy; 22.45 No­

winy i nowinki muzyczne; 23 
Przeboje w różnych rytmach; 
23.50 Gra Katowicki Zespół Tan. 
„Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kio lu­
bi; 17.30 „Salammbo” ode. 5 pow.; 
17.40 Nie tylko melodie; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Tydzień 
na UKF; 18.20 Połów komet — 
gawęda; 18.30 R. Waschko i jego 
płyty — Barok Rock — zespołu 
„New York Rock and Roli Ensem 
ble”; 19 Powieść w wyd. dźw. — 
„Saga rodu Forsyte’ów”; 19.35 Na 
graj i zaśpiewaj: 19.45 Pogwarki u 
Szymona; 20 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 20.20 Decybel 
— aud. satyryczna; 20.35 Płyty na 
sze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Snotkanie z zespołem „Blood 
Sweet and Tears”; 21.45 Opera ty 
godnia — Giuseppe Verdi — „Tru 
badur”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Trubadurzy; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
M. Dmochowski; 23.08 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewają solenizanci 
Peter, Paul i Mary.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.05 — Telewizyj-, 

ny Kurs Rolniczy — „Lato-70”; 
8.40 — „Przypominamy, radzi­
my”; 8.50 — Dla dzieci — „Miss 
lalka” — program TV Słowackiej 
— (Bratysława); 9.50 — „Chata 
Wuja Toma” — film fab. prod. 
NRF-jug.; 12.15 — Dziennik: 12.30 
— Dla dzieci — „Zaczarowany ko 
żuszek” — film nrod. węgierskiej 
ode. I; 12.50 — „Przemiany”; 13.20 
— „Pieśń Świętojańska o Sobót­
ce” — scenariusz i reżyseria — 
Ewa Bonacka. Wykonawcy: Bar­
bara Młynarska. Anna Prucnal, Jo 
lanta Russek. Ewa Skarżanka. Jo 
anna Sobieska i inni, oraz Zespół 
baletowy. Gra Orkiestra Polskie­
go Radia i TV w Łodzi; 14.10 „W 
Kruszynianach” nrogram z cyklu 
„Piórkiem i węglem”; 14.35 PKF; 
14.50 — Estrada Literacka — z cy 
klu „Strofy Poezji Świata” — 
„Wieże idące” — liryka węgier­
ska; 15.40 — „Zawsze w niedziele” 
turniej miast Gorlice — Sanok; 
18 — Sprawozdanie z trójmeczu 
lekkoatletycznego Polska — Wę­
gry — Czechosłowacja; 19.20 Do­
branoc i Dziennik; 20.15—20.25 „Su 
akin — miasto szatana” — film 
dokum. 20.30—24 - VIII Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu. w 
przerwie ok. 22 — Magazyn sporto 
wy.

PONIEDZIAŁEK: 16.40 — Dzien­
nik; 16.50 — Teleferie: w progra­
mie: — „O tym jak zajączek prze 
chytrzył lisa” z serii „Gawędy 
wujka Remusa” — „Wycieczka’ 
film z serii „Tomek i pies”; l"-u 
— „Echo Stadionu”; 17.45 — 
.Tramp” — Pojezierze Iławskie;

18.10 — „Mały Teatr TV — 
znań” — „Generał w niemodnym 
garniturze” Jerzego Korczaka. 
Wykonawca — Piotr Sowiński, 
18.30 _ Film krótkometrażowy,
18.45 — Magazyn postępu techni 
nego; 19.20 — Dobranoc i u 
nik; 20.05 — VII Telewizyjny Fe­
stiwal Teatrów Dramatycznych 
Z. Krasiński — „Irydion . Adapta 
cia. reżyseria i scenografia _ 
Grzegorzewski. Reżyseria 
M. Małysz. Wykonawcy -MW 
rzy scen łódzkich: 22.05 -P 
film dokument.; 22.40 - Dziennik.
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